
Dębica powitała wczoraj swoich olimpijczyków: zdobywcę zło­
tego medalu Kazimierza Lipienia, brązowego medalistę Andrzeja
Skrzydlewskiego i Józefa Lipienia, który zdobył V miejsce (rela­
cja na str. 2).

Fot. Jerzy Sądecki

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓWŁĄCZCIE SIĘI Liban: czy nowe porozumienie
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Przyjacielska wizyta premiera WRL

Gyoergy Lazar przybył do Polski
WARSZAWA (PAP).

2 bm., na zaproszenie prezesa Rady Ministrów Piotra Jaroszewicza, przybył do Pol­
ski z oficjalną, przyjacielską wizytą przewodniczący Rady Ministrów Węgierskiej Repu-
<liki Ludowej — Gyoergy Lazar.

Powitanie Gyoergy Lazara i

towarzyszących mu osób odbyło
się na warszawskim lotnisku O-
kęcie, udekorowanym flagami
obu państw.

Premiera Węgier powitał
Piotr Jaroszewicz.

Wśród witających obecni byli:
Stanisław Kowalczyk, Tadeusz

Wrzaszczyk, Ryszard Frelek,
Kazimierz Olszewski, przedsta­
wiciele Komisji Planowania

przy Radzie Ministrów, mini-,
strowie.

Wraz z premierem G. Laza­
rem do Polski przybyli: zastęp­

ca przewodniczącego Rady Mi­
nistrów WRL Gyuła Szeker, mi­
nistrowie i przedstawiciele wę­
gierskiej Komisji Planowania o-

raz doradcy i eksperci.
Pobyt w Warszawie szef rzą­

du węgierskiego rozpoczął od
złożenia wieńca opasanego szar­
fą o barwach narodowych na

płycie Grobu Nieznanego Żoł­
nierza.

Tego dnia przewodniczący Ra­
dy Ministrów WRL Gyoergy
Lazar złożył wizytę premierowi
Fic owi Jaroszewiczowi.

Po południu w gmachu Urzę­

du Rady Ministrów rozpoczęły
się polsko-węgierskie rozmowy
plenarne, którym przewodniczą
premierzy obu krajów — Piotr
Jaroszewicz i Gyoergy Lazar.

W toku rozmów obaj mężo­
wie stanu poświęcili dużo u-

wagi 'problematyce dwustron­
nej współpracy gospodarczej.
Stwierdzono z zadowoleniem, że
ostatnio nastąpił znaczny wzrost
obrotów. W ubiegłym pięciole­
ciu przekroczyły one o ponad
20 proc, założenia wieloletniej
umowy handlowej, a bez mała
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

W Jelczańskich Zakładach
Samochodowych przekazano
2 bm. do eksploatacji nowo­
czesną spawalnię, w której
wykonywane będą szkielety
najnowocześniejszych pols­
kich autobusów miejskich
typu „PR-110”.

Rusza

produkcja
autobusów »PR-110<

Już w bieżącym kwartale
powinno się tu zmontować
30 takich autobusów, a do
końca roku — sto.

Gorzej natomiast spisują
się ekipy przedsiębiorstwa
„Technotrans”, które nie od­
dały jeszcze do użytku prze­
nośnika podłogowego na wy­
dziale montażu. W tej sytua­
cji szkielety autobusów mon­
towanych w nowej spawalni
muszą być przesuwane ze

stanowiska na stanowisko...
ręcznie.

Ludzie dobrej roboty

Dyrektor d/s produkcji Przedsiębiorstwa Przemysłu Chłodni­
czego w Dębicy inż. Rudolf Składżień mówi o swym podwład­
nym: „żebyśmy mieli wszystkich takich pracowników jak Oberc,
to dopiero robota by szła. W zakładzie powszechnie uważany jest
za „złotą rączkę”. Nie ma maszyny czy urządzenia, którego by
nie naprawił i nie zdarzyło się jeszcze by odmówił pozostania
po godzinach. Widać, że lubi swą pracę”. Natomiast opinia ro-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Szczyt letnich przewozów

Egzaminy - 16 września

Dodatkowa rekrutacja
na wyższe uczelnie

WARSZAWA (PAP)
Istnieją jeszcze szanse rozpoczęcia pierwszego roku studiów.

W dodatkowej rekrutacji szkoły wyższe przyjmą na studia dzien­
ne około 2 tys. kandydatów.

Jak informuje Ministerstwo Nauki, Szkolnictwa Wyższego I
Techniki w dniu 16 września br. odbędą się dodatkowa egzami­
ny wstępne na następujących kierunkach:

+ MATEMATYKA — uniwersytety: Jagielloński w Krako­
wie, Marii Cutie-Skłodowskiej w Lublinie, Mikołaja Kopernika
w Toruniu, Bolesława Bieruta we Wrocławiu, filia UW w Bia­
łymstoku; wyższe szkoły pedagogiczne: Kraków, Olsztyn, Siedlce,
Słupsk i Szczecin.

FIZYKA — uniwersytety: Jagielloński w Krakowie, Łódzki
w Łodzi, Marii Curie-Skłodowskiej w Lublinie, Mikołaja Ko­
pernika w Toruniu, Bolesława Bieruta we Wrocławiu, Śląski
w Katowicach, filia UW w Białymstoku; wyższe szkoły peda­
gogiczne: Kraków, Opole, Słupsk, Szczecin, Zielona Góra.

< WYCHOWANIE TECHNICZNE — wyższe szkoły pedagogi-
esne: Olsztyn, Szczecin, Zielona Góra.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Oddajcie kolejarzom wagony!
(Inf. wł.) W województwie no­

wosądeckim.czyli na terenie dzia­
łania Dyrekcji Rejonowej Kolei
Państwowych szczyt przewozowy
na żelaznych szlakach trwa już
prawie miesiąc. Codziennie wy-
ładowywuje się na stacjach 350
do ponad 400 wagonów. Również
codziennie 280—300 wagonów
ładowane jest towarami wysy­
łanymi z województwa nowosą­
deckiego. Wiele towarów wę­
druje na Śląsk. Jednak nie wa­
gonami — węglarkami. Te wę­
drują w tym samym kierunku

puste. Utrudnia to pracę sądec­
kim kolejarzom i opóźnia wy­
syłkę towarów. Choć zarządze­
nie szybkiego spływu pustych
węglarek na teren Śląskiej

DOKP Jest słuszne, warto po­
myśleć o odstępstwach od za­
sady w niektórych przypadkach
— mówi koordynator przewo­
zów DRKP W Nowym Sączu, ko­
lejarz z 40-letnim stażem Michał
Gąska. Np. „Nowomag” w No­
wym Sączu wysyła codziennie
do śląskich kopalń nie mniej niż
5 wagonów sprzętu. I szkoda, że
nie może wykorzystać węglarek.
Była by to, jak mówią koleja­
rze, „podwójna operacja wago­
nów”, czyli rzecz bardzo korzys­
tna i opłacalna. Mogliby z tej
formy korzystać także inni do­
stawcy sprzętu dla kopalń. Na
razie jednak tak nie jest.

Kolejarze pracują jak w u-

kropie. Tylko w dniu 28 lipca

załadowali 252 wagony, a przy­
jęli do rozładunku 320 z czego
kontrahenci przetrzymali 16 wa­
gonów przez 237 godzin. Najwię­
cej,bo10—GSKorzennai5
WSTW w Nowym Sączu. Prze­
trzymania są jednym z najwię­
kszych utrudnień dla sądeckich
kolejarzy. Podobnie jak przesto­
je wagonów w dni wolne od

pracy. Te problemy pomaga roz­
wiązywać kolejarzom Woje­
wódzki Sztab do spraw uspraw­
niania przewozów. Efekty są wi­
doczne, ale jeszcze wiele przed­
siębiorstw . nie ceni systematycz­
ności. (sś)

Wprawdzie kolejarze tarnow­
scy największego spiętrzenia
(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

PARYŻ (PAP).

Dowódca międzyarabskich sił

pokojowych w Libanie gen.
Mohammed Ghoneim, oznajmił
w poniedziałek, że antagonisty-
czne ugrupowania libańskie o-

siągnęły w zasadzie porozumie­
nie, przewidujące zawieszenie
broni na całym terytorium kra­
ju. Treść porozumienia ma być
podana do wiadomości publicz­
nej w najbliższą środę.

Gen. Ghoneim poinformował
również, że wojska syryjskie
stacjonujące w rejonie Dżezzine
(Liban Płd.), ostrzelały ogniem
artyleryjskim wioskę Roum,
znajdującą się pod kontrolą sił

postępowych.
Radio libańskie potwierdziło

Zbiór jęczmienia w Stacji I/odowli Roślin w Pobiedniku Fot. Otto Link

Ciężki trud
(Inf. wł.) Ostatnie dni były dla żniwiarzy bar­

dzo gorące. Żniwa weszły bowiem w decydującą
fazę.

Nie obeszło się niestety bez awarii kombaj­
nów i snopowiązałek. Zostały one jednak szyb­
ko usunięte przez mechaników SKR i państwo­
wych ośrodków maszynowych. Pod koniec ub.

tygodnia sześć razy wyjeżdżały samochody z

POM Brzączowice do napraw maszyn żniwnych.
Przy remoncie kombajnu pracującego w rejonie
działalności SKR Gdów musiano wykonać i wy­
mienić przenośnik ziarna. Praca trwała przez
całą noc. Na specjalne wyróżnienie zasługują
wszyscy pracownicy obsługujący żniwa w tym
Jan Baran, Tadeusz Grzybek, Jan Wiechniak,
Marian Tylek, Marian Filipiec i Czesław Przę-
czek. W rejonie tym koszenie zbóż weszło już w

decydującą fazę. (cm)

żniwiarzy
W woj. nowosądeckim skoszono już 4.300 ha

zbóż, a także 290 ha drugiego pokosu traw. Po-

dorywki wykonano na areale 200 ha i prawie w

całości obsiano poplonami. Prace żniwne,
wielu rejonach wykonywane ręcznie (konfigu­
racja terenu, małe płachetki pól, wylegnięcie
zbóż) przebiegają bez większych zakłóceń. Sztab
ludzi czuwa dniem i nocą (dosłownie) nad za­
pewnieniem żniwiarzom daleko idącej pomocy.
Oczekiwać należy jej także od uczestników ko­
lonii i obozów młodzieżowych. Handel pracuj*
w wydłużonym wymiarze godzin, z dostawami
podstawowych artykułów spożywczych i napo*
jów chłodzących nie ma większych trudności.
Z pracami żniwnymi zbiegły się zabiegi na po­
lach ziemniaczanych — chodzi o wyplenieni*
stonki ziemniaczanej.

(k-b)

Gorące
dni

Hiszpanii

W Myślcu k. Nowego Sącza rozpoczęły się „Konfrontacje Ruchu
Artystycznego Młodzieży”. Przez kilkadziesiąt dni młode dziew­
częta i chłopcy z terenu Polski południowej, będą mogli wykazać
się swoimi umiejętnościami artystycznymi.

Hiszpania przeżywa gorący okres. W Madrycie niemal bez
przerwy odbywają się spotkania, w których uczestniczą działa­
cze najróżniejszych ugrupowań politycznych. Głównym tema­
tem dyskusji jest określenie dróg demokratyzacji życia politycz­
nego w kraju. Przedstawiciele szerokich warstw społeczeństwa
otwarcie domagają się pełnego wprowadzenia swobód demokra­
tycznych i praw obywatelskich.

Prasa hiszpańska szczegółowo przedstawiła decyzje przepro­
wadzonego w Rzymie plenum KC KP Hiszpanii.

Doniesienia prasy hiszpańskiej świadczą również o aktywizacji
sił skrajnie prawicowych i jawnie faszystowskich, które grożą
wystąpieniem przeciwko obecnym władzom, jeżeli zajdą one

„za daleko” w swej polityce dialogu z opozycją. Obiektywnymi
sojusznikami sil skrajnie prawicowych i tym razem okazali się
hiszpańscy maoiści, którzy zareagowali na ogłoszenie amnestii
wobec więźniów politycznych zamachami bombowymi w stolicy
i w czterech innych miastach Hiszpanii,

Wakacyjna
estrada

Już po raz trzeci pragniemy
zorganizować festiwal NAL
„Wakacyjna estrada". Aby im­
preza wypadła jak najlepiej,
przekazujemy organizatorom
kilka praktycznych porad: —

— Przygotowania należy za­
cząć od wyboru miejsca impre­
zy (podwórko, boisko szkolne,
sala w szkole itp.)

— Ustalając regulamin prze­
glądu piosenkarskiego powin­
niście: uwzględnić w nim u-

dział solistów, duetów i zespo­
łów; dokonać doboru repertua­
ru (np. trzy piosenki — harcer­
ska, ludowa, żołnierska, biorą-
cy udział w przeglądzie zgłasza­
ją swój program

występem); zapewnić akompa­
niament (gitara, akordeon, har­
monijka ustna); określić zasa­
dy oceny (np. każdy juror dys­
ponuje 20 punktami, które roz­
dziela przyznając je jednemu
lub kilku wykonawcom — w

ocenie bierze się pod uwagę re­
pertuar, interpretację, orygi­
nalny akompaniament); powo­
łać jury, zapraszając doń przed-

: '.tawicieli zastępów i dzieci nie

biorących udziału w przeglą­
dzie.

— Aby impreza miała od­
powiednią frekwencję, trzeba ją
wcześniej rozpropagować — wy­
wieszając plakaty, dokonując

dzień przed (DOKOŃCZENIE NA STR, 3)

wiadomość, że po wielu tygod­
niach pertraktacji i nieudanych
prób ewakuacji rannych z obo­
zu uchódźców palestyńskich w

Tel el-Zaatar (pod Bejrutem),
osiągnięto wreszcie porozumie­
nie w tej sprawie, które ma

być bardziej skuteczne od do­
tychczasowych. W rozmowach

pośredniczył przedstawiciel Li­
gi Arabskiej a zgodę miały wy-
razić strony walczące. Ewakua­
cja ma się rozpocząć we wto­
rek przy współudziale ekip
Międzynarodowego Czerwonego
Krzyża.

Rozgłośnia prawicowej Falan­
gi „Głos Libanu” podała, że pre­
zydent republiki, Sulejman Fa-

(DOKONCZEN1E NA STR, 2)

Soares przedstawił
program rządu
Premier Portugalii, Mario

Soares przedstawił w ponie­
działek na forum Zgroma­
dzenia Ustawodawczego pro­
gram nowego rządu. Zgodni*
z konstytucją Zgromadzenie
ma rozpatrzyć propozycje
rządu i ustosunkować się du
nich w ciągu pięciu dni.

Uprzednio premier Portu­
galii przyjął delegacje partii
politycznych I zapoznał je 1
głównymi założeniami pro­
gramu rządowego. Sekretar*
generalny PPK Alraro Cun-
hal oświadczył po rozmowie
z premierem, że mimo za­
strzeżeń, jakie > pierwotni*
zgłaszali komuniści wobeo
jednopartyjnego rządu socja­
listów, PPK nie zamierza sy­
stematycznie pozostawać w

opozycji wobec tego rządu.

Przestępca wojenny
przed sądem w NRD
W stolicy NRD rozpoczął

się proces 61-letniego Her*
berta Drabanta, byłego SS-
oberscharfuehrera i funkcjo*
nariusza hitlerowskiej służby;
bezpieczeństwa (SD), oskar*

żonego o dokonanie prze*
stępstw wojennych i prze*
stępstw przeciw ludzkości.
Akt oskarżenia zarzuca mu,
te jako członek oddziału spe­
cjalnego SS uczestniczył
zamordowaniu przynajmniej
4.400 obywateli radzieckich
na okupowanych terytoriach
ZSRR.

Jak wykazało śledztwo, od
kwietnia 1942 r. do grudni*
1943 r., H. Drabant brał u*
dział w akcjach ekstermina*
cyjnych przeciw ludności cy*
wilnej na Ukrainie, na pół*
nocnym Kaukazie i w Biało*
ruskiej SRR. '4

„Mein Kampf“
lekturą szkolną

w Chile
Chilijska Junta wojskowi

„zaleciła” jako lekturę w

szkołach „Mein Kampf” Hi*
tlera i „dzieła” innych hi*
tlerowskich „ideologów”. In*

formację tę podał m. in. za»

chodnioniemiecki dziennik
„Neue Ruhr-Zeitung”.

Trzęsienie
ziemi na Pacyfiku

Amerykański instytut geó*
logiczny w Golden w stani®
Colorado zarejestrował siln*
trzęsienie ziemi w południo­
wej części Pacyfiku. Epicen*
trum znajdowało się w po­
bliżu Nowych Hebryd. Mia­
ło ono siłę 6,9 stopni w skali
Richtera.

DZIŚ NA STR. 5

TABELA

WYLOSOWANYCH
SAMOCHODÓW

Z PKO

Wyprawa trójki krakowian

TRYBUNA
Ser? W drugim

ogonku!
Miałem ogromną ochotę na bułeczkę z masłem i odrobinę

sera żółtego. Wstąpiłem do sklepu spożywczego przy ul. Zwie­
rzynieckiej nr 25. Zobaczyłem dwie kolejki — jedną do mię­
sa i jego przetworów a drugą do stoiska z pieczywem, ma­
słem, jajkami, mąką etc. Stanąłem sobie w tej drugiej, od­
stałem pół godziny i poprosiłem panią zza lady o bułeczki,
masełko i... no właśnie — 10 dkg sera. Niestety, to był 13 li­
pca, feralna 13.

Pani w białym czepeezku grzęcznie, acz stanowczo powie­
działa: bułeczki i masełko owszem, ale serka niestety. Zdę­
białem z wrażenia — dzień bezserowy?! Nie, ale to na dru­
gim stoisku. Na drugim stoisku — dlaczego?! Dlatego, że ja
sera nie sprzedaję. Zdębiałem ponownie — a to co jest?
wyszeptałem widząc piękny kawałek sera białego. Owszem
jest to ser, ale biały, poinformowała mnie pani i niech mi

pan nie zabiera czasu, bo klienci czekają i jak pan chce ser,
to niech se pan stanie, to pan dostanie!

Owszem, dostanę ale chyba wysypki! Niezrozumiałe jest
dla mnie rozdzielanie artykułów spożywczych w taki sposób
w jaki jest to prąktykowane w sklepie nr 27 przy ulicy Zwie­
rzynieckiej. Jeżeli sprzedaje się ser biały, to również przy
tym samym stoisku należałoby sprzedawać żółty. Nonsen­

sem jest stanie w drugiej kolejce, gdy chcę tylko kawałek
sera.

K. N., Kraków

„Maluchem" dookoła świata
Trzej młodzi mleszkańcy-Krakowa: Janusz Chmiel, Andrzej

Mokrzycki oraz Włodzimierz Wolak w dwóch fiatach 126p wy­
ruszą W tym miesiącu w podróż dookoła świata. Po przejecha­
niu ok. 37 tys. km przez kilkadziesiąt krajów czterech konty­
nentów za rok wrócą do Krakowa.

Podróżnicy przy okazji zbadają sprawność „maluchów”, opon,
oleju, smarów itp. w zmieniających się warunkach i pod róż­
nymi szerokościami geograficznymi. Będą też — na specjalne za­
mówienie uczonych z Polskiej Akademii Nauk — zbierać leśny
susz z żyjącymi w nim bezkręgowcami.

Następca dla sopockiego mola
Sopockie molo — najpopularniejszy letni deptak Polski — o-

czekuje na generalną modernizację. Konstrukcja, w obecnych
kształtach i rozmiarach zbudowana przed 50 laty, jest poważnie
nadwerężona zębem czasu i atakami morza. Co roku remont 513-
rnetrowej długości głównego traktu mola, 130-metrowej ostrogi
bocznej, pomostów i nabrzeża żeglugi pasażerskiej kosztuje po­
nad 2 min zł.

Plan generalnej odnowy morskiego deptaku spacerowego So­
potu opracowało w dwóch wersjach Gdańskie Biuro Projektów
Budownictwa Morskiego. Koncepcja przewiduje budowę żelbeto­
wego, bądź drewnianego pirsu z zachowaniem wymiarów głów­
nych obecnej konstrukcji. Molo będzie szerokim pirsem space­
rowym,. przystanią „białej floty", falochronem. Zainstalowane
zostaną lampy halogenowe oraz instalacja umożliwiającą aran­
żowanie różnego rodzaju barwnych iluminacji. Zmontuje się
także niezbędne wieże, nawigacyjne i światła sygnalizacyjne.

Obecnie eksploatowane molo zostanie rozebrane dopiero po za­
kończeniu budowy równolegle, użytkowanego następcy.

Jarmark Dominika rozpoczęty
(Korespondencja własna z Gdańska)

W poniedziałek w samo południe, herold obwieścił licznie zgromadzonym
na ul. Szerokiej mieszkańcom Gdańska i turystom otwarcie piątego Jarmar­
ku Dominikańskiego. Impreza ta, mająca wielowiekowe tradycje (pierwszy
jarmark w dniu św. Dominika odbył się w Gdańsku w 1260 r.), ściąga rocz­
nie ponad milion turystów.

Dużym powodzeniem cieszy się „pchli targ”. Można tu kupić wszystko.
Ogromny tłum zgromadził . się przy kilku wystawionych samowarach, nie

mniejszy przy płytach, w mig rozebrano stare moździerze.
Na ul. Szerokiej kiermasz handlu towarami przemysłu lekkiego i stoiska

gastronomiczne. Do Gdańska zjechało 56 zakładów przemysłowych, z całego
kraju, które walczą o medal Dominika.

Jeszcze jedna nowość w stosunku do lat ubiegłych. Dotąd Jarmark Do­
minikański organizowany był przez Towarzystwo Przyjaciół Gdańska, a o-

becnie przez Bałtycką Agencję Artystyczną: Czy rutyna i zawodostwo .bę­
dą zdolne zastąpić społeczną pasję i spontaniczność?

ZBIGNIEW SATAŁA

Rocznie 10 tys.

pierścionków

Złoto

w kompu
terach

Mało kto wie, że do zakładów przemysłowych,
które zużywają najwięcej złota należy wrocła­
wskie Centrum Komputerowych Systemów Au­
tomatyki t Pomiarów „MERA-ELWRO". Rocznie
zużywa się tu ok. 100 kilogramów złota najwyż­
szej próby, którym powlekane są m. in. wie-

lostykowe złącza komputerów, druciki w ukła­
dach scalonych itd.

Złoto zrobiło wielką karierę to elektronice
nieprzypadkowo — jest metalem, który nie ule­
ga korozji i nie traci swoich właściwości prze­
wodnictwa elektrycznego.

Z czystego złota,, które. zużywane jest w „EL-
WRO” do produkcji urządień informatyki moż­
na by wykonać ok. 10 tys. pierścionków w cią­
gu roku,

Ta sympatyczna 17-letnla Angielka Raby Mera z

Wirral spodziewa się wygrać tegoroczny konkurs

piękności w Blackpool. Powodzenia^ (CAF-AP)



Str. 2 GAZETA POŁUDNIOWA WTOREK, 3 SIERPNIA 1976 R. — NR 1T5

=

Wydawnictwo
o Kasprowiczu

W 50 rocznicą śmierci Jana

Kasprowicza ukazała sią pu­
blikacja „Harenda: kraj­
obraz — przeszłość — teraź­
niejszość”. Jej autorem jest
Tadeusz Staich, zakopiański
literat i publicysta, pracow­
nik Muzeum Jana Kasprowi­
cza na Harendzie i działacz

Stowarzyszenia Przyjaciół
Twórczości J. Kasprowicza,
które wydawnictwu patrono­
wało. Autor snuje opowieść
— refleksyjną, z mnóstwem

dygresji i bogactwem fak­
tów, o kasprowiczowskiej
Harendzie — góralskim osie­
dlu i „Harendzie” — domu

poety, kreśli postać poety , i

człowieka, opowiada o „Ma-
rusi” — Marii Kasprowiczo-
.wej.

Kombinat żywienia
Przy Hucie im. Lenina

Istnieje prawdziwy kombinat

żywienia, zajmujący -sią
przyrządzaniem posiłków dla
ok. 40 tys. załogi. Otrzymuje
ona na dobą do dyspozycji
13—26 tys. posiłków: śniadań,
obiadów oraz posiłków rege­
neracyjnych. Wydaje je 15
stołówek i tyleż barów. Za­
plecze dla gastronomicznej
działalności HiL stanowią
m. in. gospodarstwa produ­
kcji warzywniczej i zwierzę­
cej.

Bazę tą uzupełnia wła­
sna wytwórnia wód gazowa­
nych. Załoga wypija 40—50
tys. butelek w ciągu doby.
Jest to woda odżywcza, któ­
rej recepturę sporządzili spe­
cjaliści z Instytutu Medycy­
ny Pracy w Warszawie.

Cenny nabytek
Muzeum Czynu

Zbrojnego
w Nowej Hucie

O cenny nabytek wzboga­
ciło się nowohuckie Muzeum

Czynu Zbrojnego. W skład
zbiorów tej placówki włączo­
ny został jedyny sztandar z

okresu I Powstania Śląskie­
go. W wieczny depozyt prze­
kazał go znany zbieracz i o-

piekun militariów krakowia­
nin Tomasz Otrębski.

Pikantne bigosy
I łazanki z mięsem

z Dąbrowy
Tarnowskiej

Zakład Przetwórstwa Owo­
cowo-Warzywnego w Dąbro­
wie Tarnowskiej, prowadzo­
ny przez Wojewódzką Spół­
dzielnią Ogrodniczą w Tarno­
wie, znany jest w kraju «i po­
za granicami z doskonałych
kompotów, soków pitnych,
nektarów etc. Gospodynie do­
mowe chętnie kupują świet­
ne gołąbki z kapusty, rodem
z dąbrowskiego zakładu. Nie­
długo w sklepach pojawią
się nowe wyroby z Dąbrowy
Tarnowskiej: pikantny bigos
warzywno-mięsny oraz ła­
zanki z mięsem i kapustą.

(AL)

Więcej
„Szczawniczanki"

Wprost wierzyć się nie
ehce — zwiedzając maleńką,
korzystającą z 2 pomieszczeń
PPU „Szczawnica - Krościen­
ko” — wytwórnię wody sto­
łowej, że w wielce prymity­
wnych warunkach 17 osób

pracujących na 2 zmiany na­
pełnia 20 tys. butelek popu­
larną „Szczawniczanką”. Stan
taki potrwa jeszcze tylko
rok. Wytwórnia wyprowadzi
się poza teren uzdrowiska —

do miasta, do nowych pomie­
szczeń, gdzie na automatycz­
nych urządzeniach produko­
wać się będzie rocznie 10 min
butelek. „Dostawcą" wody
będzie nowe źródło — „Pito-
niakówka”. Wody ze źródeł

„Magdalena” i „Stefan” są
przeznaczone wyłącznie do

zaopatrzenia pijalni zdrojo­
wej — a ich spożycie daw­
kują lekarze.

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: Przez obszar Polski

przemieszcza się na wschód
zatoka niżowa z systemem
frontów.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmurze­
nie umiarkowane, okresami
duże i miejscami możliwy
przelotny deszcz. Temperatu­
ra najwyższa dniem od 16 st.

<b rejonach podgórskich do 20
et. na pozostałym obszarze.
Najniższa notą odpowiednio
od5do7st.WysokowTa­
trach od 3 st. dniem do 0 no­
cą. Wiatry słabe i umiarko­
wane z kierunków zacho­
dnich.

ORIENTACYJNA PROGNO­
ZA NA NASTĘPNĄ DOBĘ:
Pogoda i temperatura bez
większych zmian.
WCZORAJ NA TERMOME­
TRZE O GODZ. 13: Kraków
17, Kasprowy Wierch +1,
Tarnów 17, Nowy Sącz 18,
Przemyśl 17, Lesko 15.

BIOMET INFORMUJE: Ten­
dencja do zmian ujemnych z

objawami przedłużonego cza­
su reakcji i pogorszonego sa­
mopoczucia. Widzialność do­
bra. Drogi miejscami śliskie.
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Gyoergy Lazar przybył do Polski
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
o trzy czwarte poziom uzyska­
ny w latach 1966—70. Stwarza
to stabilną podstawą do wydat­
nego poszerzenia współpracy.
Według dotychczasowych usta­
leń obroty handlowe powinny
powiększyć się do 1980 roku o

60 proc.
Oba kraje przywiązują dużą

wagę do rozwoju trwałych po­
wiązań w gospodarce, przede
wszystkim zaś do specjalizacji
i kooperacji produkcji. Udział

wzajemnych dostaw wynikają­
cych z już zawartych oraz przy­
gotowywanych umów o charak­
terze specjalizacyjnym i koope­
racyjnym sięgnie w tym. 5-leciu
bez mała jednej trzeciej obro­
tów globalnych. Ta forma

współpracy rozwija się naj­
bardziej efektywnie w przemy­
słach maszynowym i chemicz­
nym.

W rozmowach rozpatrzono
możliwości rozszerzenia wymia­
ny handlowej w przemyśle mo­
toryzacyjnym i maszyn rolni­
czych, w sprzęcie medycznym,
a także w produkcji urządzeń
dla ochrony środowiska.

Jeśli chodzi o specjalizacją i

kooperację produkcji, można o-

czekiwać zawarcia nowych po­
rozumień, jak również rozsze­
rzenia już obowiązujących.

P. Jaroszewicz i G. Lazar u-

stalili, że centralne organy pla­
nowania Polski i Węgier opra­
cują do końca tego roku plan

Oddajcie kolejarzom wagony!
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

przewozów spodziewają się
we wrześniu, lecz i w mie­
siącach letnich nie brakuje
im roboty. Według informacji
naczelnika Romana Dziekana,
tarnowski węzeł PKP w czasie

środowej doby zestawił 2.312

wagonów i wyekspediował 48

pociągów towarowych, dokonał
załadunku i wyładunku 379 wa­
gonów oraz wyprawił 68 pocią­
gów osobowych.

Szczególnie nasilony ruch to­
warowy notuje się w ostatnich
dniach na trasie Krynica — Tar­
nów. Z przejścia granicznego W

Muszynie wyjeżdżają w kie­
runku Tarnowa wagony z owo­
cami południowymi i pomidora­
mi.

Nad sprawnym wykonaniem
niemałych zadań przewozowych
czuwają solidni i znający się na

robocie ludzie. W Tarnowie ta­
kich nie brakuje. Wśród nich

wyróżniają się: dyspozytor sta­
cyjny Witold Chmielarz, dyżur­
ni ruchu Ludwik Kocik i Stani­
sław Turski oraz starsi ustawia­
cze Medard Wójcik i Wiesław
Stelmach.

Aby usprawnić i przyspieszyć
załadunki i wyładunki, wpro­
wadzono w tym roku całodobo­
wy system pracy na bocznicach,
a na torach ogólnego użytku

„Za zasługi dla woj.

nowosądeckiego**

Konkurs na projekt
odznaki

Wojewódzka Rada Narodowa
w Nowym Sączu wprowadzi od­
znaczenie regionalne „Za zasługi
dla województwa nowosądeckie­
go” i w tym celu ogłasza dla
członków ZPAP konkurs otwar­
ty na projekt tej odznaki.
Kształt odznaki — dowolny,
przy czym jej średnica nie może

wynosić więcej jak 30 mm, a w

projekoie, nie należy uwzględ­
niać godła państwowego, ele­
mentów flagi państwowej i
barw narodowych. Rozstrzy­
gnięcie konkursu nastąpi 15 paź­
dziernika br. Przewiduje się 3

nagrody pieniężne w wysokości:
7.500 — 5.000 — 3.000 zl. Infor­
macji szczegółowych udziela UW
w Nowym Sączu. (k-b)
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Turyści! Ostrożniej w Bieszczadach!
Ok. 130 razy interweniowało tylko w jednym miesiącu — lip­

cu — bieszczadzkie Górskie Ochotnicze Pogotowie Ratunkowe.
Obok najczęściej występujących udarów serca, poparzeń sło­
necznych, zasłabnięć itp. znaczna liczba wypadków jest rezulta­
tem lekkomyślności samych turystów, którzy udają się na wy­
cieczki bez należytego przygotowania fizycznego, odpowiedniego
ekwipunku osobistego (np. obuwia) i minimalnej choćby zna­
jomości terenu. Ostatnio np. GOPR musiał zorganizować wielką
_ nocną — wyprawę ratunkową z udziałem kilkunastu ratow­
ników, w poszukiwaniu zagubionej grupy uczennic jednej ze

szkół ogólnokształcących, które — wraz ze swą wychowawczy­
nią — nie powróciły na czas do bazy. Okazało się, iż dziewczę­
ta zmęczone wędrówką pomyliły trasy i Weszły na teren ścisłe­
go rezerwatu Parku Bieszczadzkiego, co utrudniało ich poszuki­
wanie.

Józef Oberc z PPCh w Dębicy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

botników b Józefie Obercu, choć lapidarna — mówi wszystko:
„dusza chłop”.

Józef Oberc od kilku lat pełni funkcję mistrza na Wydziala
Mechaniczno-Energetycznym. Wraz z podległymi mu 48 ludźmi
ma pod opieką najbardziej newralgiczny punkt w zakładzie •—

maszyny i urządzenia chłodnicze i energetyczne. Od ich spraw­
ności zależy nieprzerwana produkcja PPCh.

Do PPCh trafił właściwie przypadkowo. Pracując w przedsię­
biorstwie, które przed 25 laty budowało zakład, jako doskonały
fachowiec został „zatrzymany” przez nowe przedsiębiorstwo. Dziś
żadne z urządzeń nie ma tajemnic dla mistrza Oberca, W znajo­
mości skomplikowanych urządzeń mało kto może mu w zakła­
dzie dorównać. Przy tym jest bardzo skromny, rzetelny, bez za­
rzutu, sprawiedliwie kieruje swymi podwładnymi.

Wraz z żoną i córką mieszka w Grabinach, uwielbia pracę we

własnym ogródku, a jako radny GRN w Czarnej Tarnowskiej
żywo interesuje się problemami swego terenu. M. in. dzięki jego
staraniom buduje się drogi w gminie. W czasie Lipcowego Świę­
ta Józef Oberc wpisany został na listę ludzi zasłużonych dla
ziemi dębickiej. . (sad)

tematyczny i program rozwoju
współpracy gospodarczej na

okres po 1980 r.

Wieczorem premier P. Jaro­
szewicz wydał w salach Pałacu

Rady Ministrów obiad na cześć

przewodniczącego Rady Mini­
strów WRL Gyoergy Lazara.

W czasie spotkania Piotr Ja­
roszewicz i Gyoergy Lazar wy­
głosili przemówienia.

Przypominając wielowiekowe

więzy przyjaźni Polski i Wę­
gier premier Piotr Jaroszewicz
stwierdził, że obecnie łączy na­
sze oba kraje nierozerwalnie
tożsamość ustrojowa i ideolo­
giczna, wspólna walka o pokój
i socjalizm, przyjaźń ze Zwią­
zkiem Radzieckim i innymi kra­
jami socjalistycznymi, troska o

dobro i interes ludzi pracy.
Mówca podkreślił wiodącą rolę,
jaką w kształtowaniu nowej ja­
kości stosunków polsko-węgier­
skich odgrywają spotkania Ed­
warda Gierka i Janosa Kadara.

Premier wskazał na znaczenie

zakończonej niedawno berliń­
skiej Konferencji Partii Komu­
nistycznych i Robotniczych .Eu­
ropy oraz odbytej > w ubiegłym
miesiącu XXX Sesji RWPG, na

której dokonano bilansu spo­
łeczno-gospodarczych osiągnięć
krajów członkowskich i wyty­
czono nowe zadania we wza­
jemnej współpracy.

PZPR 1 rząd PRL uważają —

powiedział premier — że pogłę­
bienie współpracy z krajami

praca trwa od 6 do 22. Pozwala
to na lepsze wykorzystanie ta­
boru. Zdarzają się jednak przy­
padki — w lipcu jest ich więcej
niż W poprzednich miesiącach —

przetrzymywania wagonów przez
zakłady przemysłowe i transpor­
towe, a przecież każdy nie wy­
ładowany wagon blokuje miej­
sce na torach innym i by­
najmniej nie ułatwia kolejarzom
obsługi bocznic i torów ogólne­
go użytku. Najpoważniejszym
dłużnikiem kolei jest Spółdziel­
nia Transportu Wiejskiego, która

przetrzymuje czasem po kilka­
naście wagonów dziennie.

Nie tylko wzrastający ruch

towarowy i osobowy czyni trud­
niejszą pracę kolejarzy tarnow­
skiego węzła PKP. W Lokomo-

tywowni przeprowadzane są ak­
tualnie prace adaptacyjne i mo­
dernizacyjne. W związku z tym
cały oddział napraw lokomotyw
wraz z załogą przeniesiony zo­
stał do Płaszowa. Pracownicy
tego oddziału tracą więc sporo
czasu na dojazdy do pracy, tym
bardziej, że niektórzy z nich

mieszkają nawet w Stróżach.

Liczą oni jednak, że Przedsię­
biorstwo Robót Kolejowych .nr

9 zrozumie tę trudną sytuację 1

podwoi wysiłki, aby opóźnione
obecnie prace były szybciej, wy­
konane. (sad)

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
randźija, zwołał na środę posie­
dzenie rządu. Odczytany przez
rozgłośnię komunikat stwierdza,
że gabinet premiera Raszida Ka-

ramiego rozpatrzy możliwość re­
aktywowania administracji pań­
stwowej. Rząd libański obrado­
wał po raz ostatni 22 marca br.,
po czym został rozwiązany przez
Farandżiję, mimo protestów u-

grupowań postępowych.

Z Libanu
Wiadomość zapowiadająca

zwołanie posiedzenia rządu li­
bańskiego została przyjęta z

wielkim zainteresowaniem przez
obserwatorów politycznych.

KAIR (PAP).
Syryjska Partia Komunistycz­

na poparła porozumienie osiąg­
nięte niedawno między Syrią i

Organizacją Wyzwolenia Pale­
styny i zdecydowanie opowie­
działa się za jego realizacją.

Jak wiadomo porozumienie to

gwałtownie pogorszyło i tak już
napięte stosunki Syrii z Egip­
tem.

RWPG oraz jej dalszy rozwój
na drodze integracji stanowią
ważny czynnik, który określa

teraźniejszość i przyszłość na­
szej socjalistycznej ojczyzny.

Dziękując za serdeczne przy­
jęcie w Polsce przewodniczący
Rady Ministrów WRL stwier­
dził, że naród węgierski z sym­
patią śledzi postępy budownic­
twa socjalistycznego w PRL,
które naród polski osiągnął pod
kierownictwem PZPR.

Kontakty WRL i PRL mają­
ce bogatą przeszłość historyczną
— powiedział G. Lazar — w

ostatnich 30 latach zyskały nową
treść. Przyjaźń naszych partii,
rządów i narodów jest silna i
nierozerwalna. Jesteśmy aktyw­
nymi członkami Układu War­
szawskiego, RWPG, a nasze kon­
takty opierają się na ścisłych
więziach ze Związkiem Radziec­
kim i z innymi krajami socjali­
stycznymi. Poglądy nasze są

zgodne we wszystkich podsta­
wowych zagadnieniach budowy
socjalizmu, ruchu komunistycz­
nego i robotniczego oraz polity­
ki międzynarodowej.

Premier WRL wyraził zado­
wolenie, ze stałego rozwoju
współpracy gospodarczej między
Węgrami i Polską.

W zakończeniu G. Lazar wy­
raził przekonanie, że obecne roz­
mowy przyczyniły się do dal­
szego pełnego rozwoju polsko-
węgierskiej współpracy.

Dyrekcja Południowa Kolei

Państwowych ekspediuje około
4 tys. wagonów na dobę. Spo­
ro, ale... można na trasy wysłać
więcej. Brak wagonów specjal­
nego przeznaczenia — np. przy­
stosowanych do przewozu rze­
paku — uniemożliwia zwiększe­
nie usług. Szczyt przewozu trwa

na kolei właściwie cały rok, nie
ma miesięcy, w których można

by sobie pozwolić na zmniejsze­
nie tempa pracy.

Tym bardziej odczuwa sią
przetrzymywanie przez niektóre

jednostki wagonów ponad zwy­
kłą miarę. Cementownia Nowa
Huta w dniu 28 lipca br. nie

przekazała PKP 62 wagonów.
Używając kolejarskich termi­
nów pauzowały one przez 318

wagonogodzin. GS Korzenna

przetrzymała 10 wagonów, Za­
kłady Surowców Ogniotrwałych
„Górka” nie oddały 7 wagonów,
Huta Szkła — 4, Zakłady Dro­
biarskie w Niepołomicach nie

zwolniły w terminie 2 wago­
nów. Powoduje to zbędne napię­
cia, utrudnia i tak już niełatwą
pracę PKP.

„Osiowe”, które płacą dłużnicy
tylko pozornie wzbogaca konto
PKP. Straty wynikające z prze­
stojów wagonów są bowiem
znacznie większe...

Czy uda się operacja rozdzielenia?

Badania legnickich
sióstr syjamskich

Wczoraj rano w Państwowym
Szpitalu Klinicznym im. prof.
Michałowicza w Warszawie roz­
poczęto tzw. badania naczynio­
we sióstr syjamskich przewie­
zionych helikopterem, z Legnicy.
Badania te mają na celu usta­
lenie, czy zrośnięte klatkami

piersiowymi dziewczynki, które

przyszły na świat przed pięcio­
ma dniami, mają wspólne czy
też oddzielne podstawowe orga­
ny wewnętrzne, takie jak układ

krążenia, wątroba, serce, prze­
wód pokarmowy. Wyniki zade­
cydują o podjęciu próby chirur­
gicznego oddzielenia od siebie

niemowląt.

Dodatkowa rekrutacja
aa wyższe uczelnie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
4 TRANSPORT — politechniki: Świętokrzyska w Kielcach

i Szczecińska.
4 MECHANIKA — politechniki: Świętokrzyska, Białostocka,

Szczecińska, Wrocławska; wyższe szkoły inżynierskie: Koszalin,
Opole.

4 TECHNIKA WYTWARZANIA — politechniki: Białostocka,
Szczecińska; wyższe szkoły inżynierskie: Koszalin, Opole.

4 BUDOWNICTWO — Wyższa Szkoła Inżynierska w Kosza­
linie.

4 INŻYNIERIA ŚRODOWISKOWA - Wyższa Szkoła Inży­
nierska w Koszalinie.

4 INŻYNIERIA MATERIAŁOWA — Politechnika Szczecińska.
4 ELEKTROTECHNIKA — Wyższa Szkoła Inżynierska w

Opolu.
4 CHEMIA — politechniki: świętokrzyska, Szczecińska, Wro­

cławska; Wyższa Szkoła Inżynierska w Koszalinie, która prze­
prowadza egzamin wstępny dla kandydatów na ten kierunek
studiów w Politechnice Gdańskiej. Kandydaci składają doku­
menty bezpośrednio do WSI w Koszalinie.

Na pozostałe kierunki studiów dziennych w uniwersytetach,
wyższych szkołach pedagogicznych, wyższych szkołach technicz­
nych oraz w akademiach rolniczych 1 akademiach ekonomicz­
nych nie będzie dodatkowych egzaminów wstępnych.

O przyjęcie na studia dzienne w ramach dodatkowej rekruta­
cji mogą ubiegać się ci, którzy w lipcu br. zdali egzamin wstę­
pny na ten sam kierunek studiów w innej szkole wyższej lub
na inny kierunek, na którym obowiązują egzaminy z tych sa­
mych przedmiotów. Nie muszą oni ponownie składać egzaminu
wstępnego, chyba że będą chcieii sami poprawić wynik uzy­
skany uprzednio.

Wszyscy ci, którzy nie zdali egzaminu w lipcu br., nie przy­
stępowali do egzaminu wstępnego lub złożyli egzamin wstępny
z wynikiem pozytywnym n.% kierunkach, na których obowią­
zują egzaminy r, innych przedmiotów — muszą ponownie zda­
wać egzamin wstępny.

Podania o przyjęcie na pierwszy rok studiów w roku akade­
mickim 1976/1977, w dodatkowej lekrutacji, kandydaci składać

rcogą w wymienionych szkołach wyższych w terminie od 10 sier­
pnia do 10 września br.

4 (m) DEPESZĘ kondo­
lencyjną w związku z tra­
giczną śmiercią (w wypadku
samolotowym) premiera Ma­
dagaskaru wystosował na rę­
ce prezydenta tego kraju
D. Ratsiraki przewodniczący
Rady Państwa PRL H. Ja­
błoński.

4 DRUGĄ ROCZNICĘ
powstania sił zbrojnych Lu­
dowej Republiki Angoli uro­
czyście obchodzono w Luan-
dzie, gdzie odbyła się m. in.
z tej okazji defilada wojsko­
wa.

4 LUDNOŚĆ ARABSKA
na zachodnim brzegu Jorda­
nu nadal protestuje przeciw­
ko nowym podatkom nało­
żonym przez izraelskie wła­
dze okupacyjne. Strajk skle­
pikarzy sparaliżował niemal
całkowicie . życie w wielu
miastach.

Z dalekopisu
4 UGANDA wyraziła zgo­

dę na podjęcie przez Sudan
roli mediatora w konflikcie
z Kenią. Poprzednio rozmo­
wy pojednawcze prowadził
sekretarz generalny OJA —

bez rezultatu. Napięte sto­
sunki między Kenią , a Ugan­
dą grożą nawet wybuchem
konfliktu zbrojnego.

4 NACJONALIZACJĘ za­
granicznych towarzystw naf­
towych, które odmawiają
przyjęcia nowych warunków

wydobycia ropy, zamierza

przeprowadzić rząd Indone­
zji. Termin przyjęcia tych
warunków (przewidują one

większy udział Indonezji w

zyskach) upłynął w sobotę,
a przyjęło je dotychczas tyl­
ko 2 z 6 działających na tym
terenie koncernów.

4 TRYNIDAD I TOBAGO

stały się republiką. Dotych­
czasowy gubernator, repre­
zentujący Elżbietę II, został

zaprzysiężony jako tymcza­
sowy prezydent.

We wrześniu

jesienna sesja
maturalna

W pierwszej dekadzie września
br. odbędzie się jesienna sesja
maturalna. Mogą do niej przy­
stąpić ci, którym się nie powio­
dło dotychczas na egzaminach
dojrzałości.

8 września odbędą się egzami­
ny pisemne z języka polskiego,
a 9 września — egzaminy pisem­
ne z matematyki. Następnie bę­
dą miały miejsce egzaminy ust­
ne z dwóch dowolnie wybranych
przedmiotów.

Zgodnie z obowiązującymi za­
sadami, w jesiennej sesji po­
prawkowej abiturienci składać
będą egzaminy maturalne tylko
z tych przedmiotów, z których
otrzymali uprżędnio rfóty niedo­
stateczne. Wśród jesiennych „re-

petentów” jest-spora liczba ta­
kich, którzy składać będą egza­
miny tylko z jednego przedmio­
tu, „oblanego” na maturze w

maju.

Matką sióstr syjamskich jest
19-letnia legniczanka, która mi­
mo powikłanego porodu i ope­
racji cesarskiego cięcia, czuje
się coraz lepiej, a stan jej zdro­
wia jest ządowalający. Ok. 10
dni przebywać ona będzie nadal

pod troskliwą opieką lekarzy i

pielęgniarek miejscowego szpi­
tala.

W tym czasie w Warszawie

rozstrzygną się losy dziewczy­
nek. Jeśli w wyniku ewentual­
nego rozdzielenia sióstr syjam­
skich lekarze uratują życie choć

jednej z nich, byłby to sukces
na miarę światową.

• SPORT • SPORT • SPORT • SPORT . SPORT .

Dębica owacyjnie powitała

olimpijczyków
Wczoraj ulicami Dębicy prze­

defilował osobliwy orszak. Na

jego czele niesiony przez zasłu­
żonych sportowców sztandar
Klubu „Wisłoka”, dalej idzie or­
kiestra dęta „Stomilu”, jadą
jeźdźcy w czerwonych kubra­
kach na koniach ze stadniny w

Zawadzie. W zaprzężonej w

czwórkę koni bryce jadą zapaś-
nicy-olimpijczycy: złoty meda­
lista Kazimierz Lipień, brązowy
medalista Andrzej Skrzydlew­
ski i zdobywca V miejsca Józef

Lipień.
Witany oklaskami orszak

wjeżdża na stadion „Wisłoki”.
Kazimierz Lipień składa meldu­
nek z olimpijskich startów dę­
bickich zapaśników dyrektoro­
wi DZOS „Stomil” a zarazem

prezesowi „Wisłoki” Józefowi

Stróżykowi, który z kolei dzię­
kuje olimpijczykom za wspa­

Bohaterowie, i rekordy
Konkurencje lekkoatletyczne XXI IO stały na

wysokim poziomie. Było kilku bohaterów, o któ­
rych mówić się będzie przez wiele lat. Oto do­
skonały amerykański dziesięcioboista JENNER

pobił rekord świata i osiągnął wynik o jakim
jeszcze niedawno nie marzono — 8618 pkt.
JUANTORENA — młody Kubańczyk na dwóch

dystansach: 400 i 800 m — tradycyjnie dotąd a-

merykańskich potrafił wydrzeć reprezentantom
USA złote medale. W biegu na 800 m pobił do­
tychczasowy rekord świata wynikiem 1:43,50.

Oddzielną kartę stanowią UIREN I SANIE-
JEW, Viren na poprzednich Igrzyskach zdobył
dwa złote medale na dystansach 5 i 10 km. Wy­
czyn ten powtórzył w Montrealu. Zdumiewa o-

gromna szybkość Fina na ostatnich finiszowych
metrach. Nie zdołali mu dotrzymać kroku tej
klasy zawodnicy co Poster, Quax czy Hilden-
brand. Saniejew zdobył kolejny trzeci złoty me­
dal. W pokonanym polu pozostawił rekordzistę
świata de Oliweiro, który legitymuje się feno­
menalnym rekordem świata — 17.89. Fantastycz­
ny rekord świata w rzucie oszczepem ustanowił

Węgier NEMETH wynikiem 94,58.
Ręce składały się do oklasków, gdy na bieżni

stawała KAZANKINA. Na 800 m wygrała w nie­
prawdopodobnym czasie 1:54,94, bijąc rekord
świata swojej rodaczki Gierasimowej. Swobodnie
też wygrała bieg na 1500 m, wyprzedzając na fi­
niszu doskonałe reprezentantki NRD.

Rekord świata ustanowił w biegu na 400 m ppł.
MOSES (USA), który poprawił znakomity re­
kord niepokonanego do niedawna Aki Buy z

Ugandy wynikiem 47,64. Sprinterka RFN RICH­
TER zdobyła złoty medal na 100 m, wygrywa­
jąc z czasem 11,01 i poprawiając rekord świata.

Jak na tle tych zawodników wypadli Polacy?

Najlepsza była SZEWlNSKA, którą zaliczono da

grona głównych bohaterów Igrzysk. Pobiła po
fantastycznym biegu rekord świata 49,28 dekla­
sując wprost rywalki. Były one tylko tłem pani
Ireny. Prasa światowa w superlatywach pisze o

Szewińskiej.
Liczyliśmy na Kozakiewicza, a wygrał ŚLU*

SARSKI Tak to jest, gdy się ma szerokie za­
plecze i trzech doskonałych tyczkarzy. Był je­
szcze w rezerwie Buciarski, który wywalczył <

lokatę. Za Ślusarskim uplasował się sam rekor­
dzista świata na tym dystansie Roberts.

Supersensacja Igrzysk. JACEK WSZOŁA n<

najwyższym podium. Pisaliśmy kilka dni temu,
że Ślusarski pokazał jak można pokonać rekor­
dzistę świata i Wszoła ten wyczyn skopiował.
Wielki Stones przegrał z naszym młodym mi­
strzem, przegrał zdecydowanie. Polak stoczył
dramatyczny pojedynek z Joy’em z Kanady. A
w tym samym czasie nasza sztafeta 4 X 400 m

sięgnęła po srebrny medal.
MALINOWSKI nie zdobył co prawda złotegd

medalu, ale pozostawił doskonałe wrażenie.
Zdobył srebro, ale pomógł w osiągnięciu prze*
Szweda Gerderudta rekordu świata.

Dobre wrażenie pozostawiły polskie sztafety,
a indywidualnie, Skowronek, Bielczyk, Biskip-
ski, Grzejszczak, Werner, Pietrzyk. Zawiedli

Joachimowski, Sontag, Rabsztyn, Cybulski.
Ale pechowców miały też inne ekipy. Żadnegś

medalu nie zdobyła Mielnik, przegrali amery­
kańscy sprinterzy i czterystumetrowcy, nie we­
szła do finału Gierasimowa. Sport jest tylko
sportem i wszystko się może zdarzyć. Trzy złote
medale i dwa srebrne zdobyte przez naszych re­
prezentantów świadczą o kontakcie Polski z czo­
łówką światową. (zs) ,

Polscy
medaliści

Polacy podczas XXI

Igrzysk Olimpijskich w

Montrealu wywalczyli . 25
medali, w tym 8 złotych, .6

srebrnych i 11 brązowych.
Przypominamy jeszcze raz

polskich medalistów.
MEDALE ZŁOTE: I. Sze-

wińska (l.a.), J. Wszoła (La.),
T, Ślusarski (l.a.), K. Lipień
(zapasy st. klasyczny), G. Pe­
ciak (pięciobój), Zb. Kaczma­
rek (podnoszenie ciężarów),
. 1. Rybicki (boks) i drużyna
siatkarzy.

MEDALE SREBRNE: G.
Cziura (podnoszenie cięża­
rów), Br. Malinowski (l.a.),
sztafeta 4X400 m (J. Pie­
trzak, J. Werner, Zb. Jarem-
ski i R. Podlas), dwójka ka-

nadyjkarzy (A. Opara i J.

Gronowicz), drużyna kolarzy
szosowych (R. Szurkowski,
St. Szozda, T. Mytnik, M.
Nowicki) i drużyna piłkar-

MEDALE BRĄZOWE: L.

Błażyński, L. Kosedowski, K.
Szczerba, J. Gortat (wszyscy
boks), A. Skrzydlewski, Cz.
Kwieciński (obydwaj zapasy
st. wolny), M. Nowicki (ko­
larstwo), W. Gawlikowski

(strzelectwo), J. Greszkiewicz

(strzelectwo), M. Tałaj (ju­
do), drużyna piłkarzy ręcz­
nych.

Dwa medale podczas XXI
IO zdobył dla naszych barw
kolarz M. NOWICKI (w wy­
ścigu drużynowym — srebro
i w wyścigu indywidualnym
—

.brąz).

„Brqz“ dla USA

W ostatniej konkurencji XXI
IO w Montrealu jeździeckim
drużynowym konkursie skoków
o „Puchar Narodów” złoty me­
dal zdobyła Francja, srebrny —

RFN, a brązowy — USA, a nie

jak wczoraj podano Kanada.

Kanadyjczycy zajęli czwarte

miejsce.

Krakowsko-tarnowscy
medaliści

Trzech sportowców krakow­
skich uczestniczyło w XXI IO:

piłkarze A. Szymanowski i K.

Kmiecik oraz piłkarz ręczny A.

Kałuziński. Dwóch pierwszych
zdobyło srebrne medale, a szczy-

piornista Hutnika —• brązowy.
W Igrzyskach startowało tak­

że czterech zawodników z wo­
jewództwa tarnowskiego: zapaś­
nicy — K . Lipień, J. Lipień, A.

Skrzydlewski i pływaczka A.

Skolarczyk. K. Lipień wywal­
czył złoty medal, a A. Skrzy­
dlewski — brązowy.

niałe wyniki, gratulując im

tych sukcesów w imieniu wszy­
stkich mieszkańców Dębicy.
Serdeczne gratulacje od Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR w

Tarnowie i wojewody tarnow­
skiego przekazał z-ca kierowni­
ka Wydziału Organizacyjnego
KW Franciszek Kołodziej.

Oklaskami przyjęli obecni na

stadionie moment wręczenia
olimpijczykom odznaczeń zakła­
dowych. Kazimierz Lipień otrzy­
mał złotą odznakę „Zasłużone­
go pracownika DZOS Stomil” a

Andrzej Skrzydlewski i Józef

Lipień odznaki srebrne. Miłą
niespodziankę sprawili zapaśni­
kom pracownicy nowej Wytwór­
ni Osobowych Opon Radialnych,
obdarowując ich kompletami
opon radialnych na licencji
„Uniroyala”.

Potem następne życzenia, po­

Do biegu olimpijskiego na 400 m kobiet wracają w *wycli
komentarzach światowe agencje. Amerykańska agencja UPI

prezentuje sylwetkę Ireny Szewińskiej podkreślając jej umiejęt­
ność łączenia sportu z wyższymi studiami oraz obowiązkami
matki. Agencja stawia Szewińską w gronie najlepszych lekkoa-
tletek w historii tej dyscypliny sportu. „Dorobek sportowy Ire­
ny Szewińskiej jest imponujący. Prócz siedmiu medali olimpij-i
skich w kolekcji polskiej zawodniczki znajduje się 8 medali mis-
trzostw Europy i dziesięć rekordów świata. Irena Szewińską nia

wystąpi na Olimpiadzie w Moskwie — podkreśla agencja — ala
nie zamierza się wycofać z czynnego uprawiania sportu tuż po
igrzyskach w Montrealu.

„Wystarczy przypomnieć — pisze montrealski dziennik „La
Devoir”, że Polka jako pierwsza kobieta na świecie przekro­
czyła granicę 50 sek. w biegu na 400 m. Irena Szewińską najlep­
sza lekkoatletka świata w swej generacji ma zamiar zakończyć
karierę międzynarodową za rok lub dwa i nie myśli już o u-i
czestnictwie w piątych Igrzyskach Olimpijskich.

„La Presse” zatytułowała sprawozdanie z zawodów lekkoatle4

tycznych: „Królowa Irena nie pozwoliła się zdetronizować”.

Piłkarze Wisły wieiOżaia do Turcji
Kilka dni temu powrócili z

ponad dwutygodniowego zgru­
powania w RFN piłkarze kra­
kowskiej Wisły. Wiślacy prze­
bywali w ośrodku sportowym
znanej firmy Adidas, położonym
w niewielkiej miejscowości Ho-

rzegenaura niedaleko Norym-
bergi. Rozegrali też kilka spot­
kań, m. in. uczestniczyli w mię­
dzynarodowym turnieju w Er-

bach, przegrywając w finale z

holenderskim zespołem FC En-
schede 1:2.

O pobycie piłkarzy Wisły w

RFN mówi trener A. Brożyniak:
„Celem tego zgrupowania było
przede wszystkim zgranie ze­
społu, wypróbowanie nowych
zawodników oraz nowych ele­
mentów techniczno-taktycznych.
Do kadry pierwszego zespołu
powołaliśmy pięciu naszych wy­
chowanków, z mistrzowskiej
drużyny juniorów: Lipkę, Mi­
kosia, Pawlikowskiego, Targo­
sza i Gibka. I to są właśnie ci
nowi zawodnicy. Rozegraliśmy
kilka spotkań sparringowych i

gier szkoleniowych z drużyna­
mi zachodnioniemieckimi. W o-

środku Adidasa przebywali tak­
że piłkarze Bayern Monachium.
Mieliśmy więc okazję zobaczyć
jak trenują zawodnicy najlep­
szej europejskiej drużyny. A

Zb. Górecki z Wisłoki mistrzem Polski juniorów
Pod hasłem „Szukamy talen­

tów na Olimpiadę w Moskwie W
roku 1980” odbywały się we

Włocławku międzynarodowe mi­
strzostwa Polski juniorów w za­
pasach w stylu klasycznym.

W klasyfikacji drużynowej
zwyciężył zespół „Pogoni” z Ru­
dy Śląskiej, zdobywając 69 pkt.
Drugie miejsce zajęła drużyna
„Cementu” z Chełma — 41 pkt.,

Fibak pokonał Smitha

W turnieju tenisowym w

Louisville (USA) rozegrano pół­
finały turnieju w singlu inęż-

dziękowania dla żon i matek

olimpijczyków, tradycyjne „Sto
lat” w wykonaniu ok. 5 tysię­
cy miłośników zapasów. Na ko­
niec ludowa kapela dedykowała ■
medalistom specjalnie ułożona
na tę okoliczność dowcipna
przyśpiewki.

„Koledzy z zapaśniczej repre­
zentacji olimpijskiej zazdrościli
nam powitania na Okęciu — po­
wiedział złoty medalista KazU
mierz Lipień. — Było ml bardzo,
bardzo przyjemnie, gdy na lot­
nisku zawołał do mnie celnik:
Panie Kaziu, cała Dębica po waa

przyjechała! Naprawdę jestem
ogromnie wdzięczny za tak sym­
patyczne przyjęcie. Życzyłbym
moim następcom — młodym za­
paśnikom z Dębicy — aby i oni

mogli być po powrocie z na-

stępnych olimpiad w taki właś-
nie sposób witani...” (sad)

były to treningi mordercze.
Wszyscy ćwiczyli na pełnych o-

brotach, nikt nie oszczędzał się.
Po treningu zawodnicy Bayernu
schodzili z boiska słaniając się
na nogach ze zmęczenia.”

Aktualnie wiślacy trenują w1
Krakowie na własnym stadionie.
Tu też rozegrają w czwartek

spotkanie sparringowe z war­
szawską Gwardią, a w sobotę
wyjeżdżają do Turcji, gdzie
spotkają się w trzech meczach
z pierwszoligowymi zespołami
tureckimi. Krakowianie wraca­
ją 16 bm., a w dwa dni później
czeka ich mecz o Puchar Pol­
ski. Natomiast 21 bm. staną do
walki na własnym stadionie z

Pogonią Szczecin już o punkty
ligowe. Będzie to

'

inauguracją
sezonu ligowego 1976/77.

„Zawodnicy są już dobrze
przygotowani do rozgrywek pod
względem kondycyjnym — do-

daje A. Brożyniak. Pracujemy
teraz nad poprawieniem szyb­
kości i zgraniem zespołu. Wszy­
scy piłkarze trenują bardzo in­
tensywnie, dają z siebie wszy­
stko na treningach. Drużyna
powinna być dobrze przygoto­
wana do rozgrywek ligowych i
do spotkań w Pucharze UEFA."

T. G.

a trzecie „Wisłoka” Dębica -*

27 pkt.
Młodzi zapaśnicy Wisłoki zdoJ

byli jeden tytuł mistrzowski, a

wywalczył go Zbigniew Górecki

(waga 48 kg) oraz jeden brązo­
wy medal, po który sięgnął Ry^
szard Konieczny (waga 42 kg).

W kategorii Wagowej do 60

kg trzecie miejsce zajął Zbig­
niew Krasowski (Glinik Gorlice).

czyzn. Wojciech Fibak odniósł
cenne zwycięstwo nad byłym
mistrzem Wimbledonu Amery­
kaninem Stanem Smithem 4:6,
6:2, 6:2,
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Fabryki zalegają z dostawami, więc handlowcy sami uruchamiają produkcję

W czym i z czym do szkoły
(Inf. wł.) W województwie

nowosądeckim już za niespeł­
na miesiąc około 530 szkół

podstawowych rozbrzmiewać

będzie gwarem ponad 100 tysię­
cy uczniów. Nim jednak zab­
rzmi pierwszy, dzwonek, oznaj­
miający rozpoczęcie kolejnego
roku nauki w szkołach podsta­
wowych, zarówno młodzi mie­
szkańcy regionu jak i ich ro­
dzice dokonują zakupów szkol­
nego ekwipunku. Czy nie ma z

tym trudności? Takie pytanie
postawiliśmy dyrektorowi na­
czelnemu Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Handlu Wewnętrz­
nego w Nowym Sączu — JÓ­
ZEFOWI BIERNATOWI. „Nie­
stety z zaopatrzeniem w arty­
kuły szkolne nie jest w naszym
województwie najlepiej. Według
wstępnej oceny, zapotrzebowa­
nie na ubiory szkolne pokrywa­
my z dostaw przemysłu kluczo­
wego, który dostarcza nam nie­
terminowo i zbyt mało. Obec­

nie z dostaw przemysłu może­
my pokryć zapotrzebowanie za­
ledwie w 50 proc. Dlatego też
szukamy innych źródeł dostaw
— z zakładów spółdzielczych o-

raz z własnej produkcji nakład­
czej. Liczymy, że poważniej­
szych niedoborów w odzieży
szkolnej nie będzie. Problem
może być ze strojami gimnasty­
cznymi. Zapasy w magazynach
mamy niewielkie a producenci
zwlekają z dostawami. I tak

Zakłady Przemysłu Dziewiar­
skiego „KARO” w Siedlcach je­
szcze zalegają z dostawami z dru­
giego kwartału — ponad 5 tys.
sztuk koszulek i spodenek gim­
nastycznych. Około 3 tys. sztuk
tego samego towaru „zapo­
mniały” dostarczyć Zakłady
Przemysłu Dziewiarskiego „Han­
ka" w Legnicy. Tych niesolid­
nych producentów — dostawców

jest więcej.
Znacznie lepiej jest z .zaopa­

trzeniem w zeszyty, bloki ry­

sunkowe, kredki, tornistry i
teczki szkolne — tych towarów
nie powinno zabraknąć — oczy­
wiście, jeśli wszyscy uczniowie
nie zećhcą robić teraz zapasów
na cały rok. Także z myślą o

młodzieży, która do szkół dojeż­
dżać będzie własnymi rowerami

zwiększamy dostawy części, do

tego sprzętu.
Tak jak i w latach poprzed­

nich, przed rozpoczęciem roku

szkolnego zorganizowane zosta­
ną kiermasze z artykułami
szkolnymi. Przykładowo w sto­
licy województwa w dniach 17
do 21 sierpnia kiermasz taki od­
bywać się będzie przed domem

towarowym „Merkury”. Kier­
masze odbędą się też w Gorli­
cach, Nowym Targu, Zakopa­
nem, Rabce, (ss)

Do nowego sezonu szkolnego
nieźle przygotował się tarnow­
ski dom towarowy „Świt”. Zo­
baczyliśmy tam sześć rodzajów

tornistrów z polcorfamu ze

światłami odblaskowymi. Róż­
nokolorowe mundurki w prawie
wszystkich rozmiarach. Dużym
powodzeniem cieszą się bardzo

zgrabne i eleganckie garniturki
trzyczęściowe dla chłopców w

cenie 1.300 złotych. Jest również

spory wybór: .kurtek i skafan­
drów. Nie można natomiast ku­
pić koszulek i spodenek gimna­
stycznych.

Nieco gorzej w pozostałych
sklepach tarnowskich. Jednak

handlowcy spodziewają się, iż
w najbliższych dniach otrzyma­
ją spore dostawy odzieży szkol­
nej.

Z dnia na dzień wzrasta ruch
w sklepach papierniczych i z

Przyborami szkolnymi. Teraz
można bez tłoku kupić zeszyty,
przybory do pisania i pomoce
szkolne. Brakuje jedynie tzw.

wyprawek dla pierwszoklasi­
stów, niewielki jest wybór tor­
nistrów. (sad)

♦ Katastrofy ♦ Kataklizmy ♦ Katastrofy ♦ Kataklizmy ♦ Katastrofy ♦ Kataklizmy ♦ Katastrofy ♦

WASZYNGTON (PAP)
Po ulewnych sobotnich deszczach (26 cm opadów) w niedzielę

16 bm. wystąpiła z brzegów Rzeka Thompsona, płynąca wąskim
kanionem, przez Góry Skaliste w stanie Colorado. Do chwili
obecnej ekipom ratunkowym udało się wydobyć zwłoki co naj­
mniej 60 ofiar tragedii. W chwili rozpoczęcia się powodzi w

okolicach kahionu przebywało ok. 4 tys. osób.
Atak żywiołu nastąpił nagle. Poziom wody podniósł się 10-

krotnie powyżej normalnego. .Przez kanion przetoczyła się 3-5 -

metrowa fala, która zerwała kilka mostów, porywając drzewa
z korzeniami i porzucone przez turystów samochody. Korespon­
dent agencji AP w czasie penetrowania kanionu przez Gwardię
Narodową, dostrzegł co najmniej 6 zmytych przez falę powo­
dziową betonowych mostów. Znajdująca się tam elektrownia
wodna znikła po prostu z powierzchni ziemi.

Tragiczna powódź
w stanie Kolorado

Nasz udział

w budowie Huty „Katowice"

późnych godzin
ok. 800 osób, z

kostnicy przy
zaczęto składać
że liczba ofiar

Sytuację pogarsza padający nadal deszcz. Do

wieczornych w niedzielę, udało się ewakuować

których połowa doznała ciężkich obrażeń. W
cmentarzu w Loveland zabrakło miejsc i zwłoki
w pobliskich garażach. Władze obawiają się,
śmiertelnych może przekroczyć sto i że upłynie jeszcze wiele
dni, zanim uda się dotrzeć do wszystkich rannych, uwięzionych
na zboczach kanionu. W niedzielę obserwowano, jak zdespero­
wani ludzie, nie mogąc doczekać się pomocy, usiłowali szukać
schronienia na skalistych, wyniosłych stokach kanionu, gdzie za­
wsze roi się od grzechotników.

Akcję ratunkową przeprowadza się z pokładów helikopterów.
Ponieważ w wielu miejscach teren jest niedostępny, członkowie
ekip mogą dotrzeć do zagrożonych tylko piechotą. Używa się
też jeepów lub koni. '

Liczba ofiar śmiertelnych jest mniejsza niż mogłaby powstać
w wyniku gwałtownego żywiołu, ponieważ władze już w trak­
cie ulewy wielokrotnie ostrzegały przez radio turystów o grożą­
cym niebezpieczeństwie. Również obecnie drogą radiową prze­
kazuje się instrukcje ludziom odciętym od świata, do których
na razie nie można dotrzeć. Z pokładów śmigłowców zrzucane są
ulotki, doradzające turystom organizowanie się w grupy samo­
pomocy. *

AFP przypomina, że w kanionie Rzeki Thompsona już po raz

drugi w ciągu 15 lat doszło do tragedii: w 1962 roku poniosło
śmierć 67 osób. Największa klęska żywiołowa w dziejach USA

(nie licząc trzęsienia ziemi) wydarzyła się w 1889 roku. Powódź,
która nawiedziła Johnstown w stanie Pensylwania kosztowała

życie 2 tys. osób.

15 nowych wstrząsów w Chinach
Rzecznik chińskiego MSZ oznajmił, że od ubiegłego piątku re­

jon Tangszan, na wschód od Pekinu, nawiedziło 15 nowych
wstrząsów tektonicznych, o sile powyżej 5 stopni w skali Rich­
tera. Epicentrum ruchów tektonicznych przesuwa się w kierun­
ku stolicy. Nie jest wykluczone, iż może zdarzyć się znów trzę­
sienie ziemi o dużej sile.

Na krótko przed nowym oświadczeniem, ostrzegającym o spo­
dziewanych wstrząsach tektonicznych, agencja prasowa Sinhua

podała, że większość górników, którzy znajdowali się w kopal­
niach w rejonie miasta Tangszan przeżyło środowe trzęsienie.
Sinhua nie podała żadnych danych na temat liczby ofiar środo­
wego trzęsienia ziemi, określając oszacowania prasy zagranicznej
oceniające liczbę zabitych od 100 tys. do miliona, jako „czystą
spekulacją”

W najbardziej zniszczonym przez kataklizm rejonie Tangszan
— Fengan trwa akcja ratunkowa. Do Pekinu i innych miast
przewozi sią poważnie rannych. Do rejonu Tangszan wszystkimi
drogami — lotniczą, morską i lądową — zdąża pomoc z wielu
prowincji. Miasto Szanghaj wysłało na miejsce katastrofy 800

pracowników służby zdrowia. Do udziału w akcji' zmobilizowa­
no wiele jednostek wszystkich rodzajów wojsk. Pomimo, trwa­
jących w Tangszanie wstrząsów wojsko, kolejarze, brygady ro­
botnicze i miejscowa ludność odbudowują już przede wszystkim,
zniszczone mosty, tory kolejowe i drogi, jak również umacniają
zapory wodne. Zabezpiecza sią uszkodzone obiekty przemysłowe.

Trzęsienie ziemi zagraża Los Angeles
Znany sejsmolog amerykański Jules Whitcomb ostrzega, ie

w ciągu roku w rejonie Los Angeles może nastąpić trzęsienie
ziemi o sile od 5,5 do 6,5 stopnia w skali Richtera.

E. Whitcomb przepowiedział wstrząs sejsmiczny, który nastą­
pił w roku 1974 w pobliżu Riyerside Kalifornia. W swoich prze­
widywaniach uczony opiera się na obserwacji przemieszczania
się fal sejsmicznych w głębi ziemi.

Przyczyny zwalenia się mostu w Wiedniu
Ekipy ratunkowe wydobyły w poniedziałek rano autobus, któ­

ry wpadł do Dunaju wskutek zawalenia się w niedzielę mostu

„Reiohsbruecke” w Wiedniu. Nie znaleziono jednakże 4 pasaże­
rów, którzy znajdowali się w autobusie w momencie katastrofy.

Prowadzący dochodzenie eksperci przypuszczają, ze przyczy­
ną zawalenia się mostu jest „zmęczenie” materiałów, z których
był zbudowany ten obiekt. „Reichsbruecke” o długości 1037 m

i szerokości 7 metrów został zbudowany w latach 1934—1937.
Na skutek zawalenia się mostu przerwana została komunika­

cja między starą częścią miasta a jego nowymi dzielnicami.

Przywrócenie ruchu nie nastąpi wcześniej niż za kilka tygodni.

Kiedy powstawała Huta im. Lenina z jak­
że wielką pomocą pospieszyło jej hutnictwo
śląskie. Zasilało ono wszak nowo uruchamia­
ne obiekty w kadrę brygadzistów, majstrów,
inżynierów, którzy przekazywali swoją wie­
dzę i fachowe doświadczenie świeżo upieczo­
nym hutnikom wielkich pieców, stalowni, za­
kładów walcowniczych. Dziś — nowohucki
kombinat — największy obiekt przemysłowy
kraju i piąty pod względem wielkości zakład

hutniczy w Europie — odwzajemnia się po­
mocą swej młodszej, równie wielkiej sio-
strzycy — budującej się hucie „Katowice”.
Wytwarzać ma ona docelowo około 10 milio­
nów ton stali rocznie i gdyby nie podjęto de­
cyzji o jej budowie, import wyrobów hutni­
czych w roku 1980 musiałb.y wzrosnąć o oko­
ło 2,5 miliarda złotych dewizowych. Huta
„Katowice” jako najbardziej nowoczesny za­
kład metalurgiczny stanie się ośrodkiem in­
tegrującym wysiłki całego polskiego hutnic­
twa. Budowa i uruchomienie „Katowic” —

mówi dyrektor naczelny kombinatu im. Le­
nina mgr inż. Czesław Drożdż — jest naj­
większą inwestycją w kraju, podobnie jak
kiedyś był nią nasz nowohucki gigant. Udział
w tym zbiorowym wysiłku krakowskich hut­
ników, — to przede wszystkim pomoc ka­
drowa. Mimo niełatwej sytuacji pod tym
względem w naszym kombinacie, gdzie także
występują niedobory w dziedzinie zatrud­
nienia, przekazaliśmy Hucie „Katowice” licz­
nych, wysoko kwalifikowanych specjalistów.
Wykorzystywane są tam obecnie doświad­
czenia i umiejętności 512 naszych robotników
wykwalifikowanych i 128 pracowników ad­
ministracyjno-technicznych. Dodam, że przy
kombinacie im. Lenina funkcjonuje filia
działu kadr huty „Katowice”, która prowadzi
nabór pracowników. Równocześnie w zakła­
dach i wydziałach HiL przechodzą szkolenie
przyszli pracownicy „Katowic”, którzy pra­
cując przy obsłudze agregatów, urządzeń i
maszyn — zdobywają praktyczne umiejętno­
ści.

Sprawa pomocy dla huty „Katowice” jest
zresztą przedmiotem specjalnych porozumień,
obejmujących m. in. praktyczne przyuczanie
do pracy na określonych stanowiskach, sa­
modzielną obsługę wydzielonych agregatów

produkcyjnych m. in, obiektów hutniczych w

stalowni konwertorowej i w walcowni zgnia­
taczu, kursy dokształcające dla pracowników
przyuczonych do zawodu oraz doskonalenie
mistrzów i kadry kierowniczej w zakresie
organizacji, ekonomiki, zarządzania i pedago­
giki pracy. Ogółem od 1974 roku do pierw­
szego półrocza 1976 ukończyło szkolenie 2610
pracowników, ponadto uczy się nadal blisko
1300 osób. Krakowski kombinat metalurgicz­
ny przygotowuje również dla huty „Katowi­
ce” kadrę średniego i wyższego dozoru. Prze­
widuje się, że do roku 1977 szkolić się będzie
500—800 pracowników. Zacieśnia się także
stała współpraca w rozwiązywaniu tematyki
z zakresu poszczególnych służb eksploatacyj­
nych. I tak służba głównego mechanika wy­
konała już znaczne.ilości odlewów, konstruk­
cji stalowych i odkuwek dla potrzeb Huty
„Katowice”, a personel służby głównego e-

nergetyka opracowuje rozwiązania projekto­
we zasilania „Katowic” różnymi nośnikami
energii. Wielokierunkową pomoc i współpra­
cę prowadzi też zespół ludzi ze służby głów­
nego konstruktora. Ważnv odcinek pomocy
HiL na rzecz nowo powstającego kombinatu
metalurgicznego — to przekazywanie dorob­
ku naukowo-technicznego, wypracowanego w

minionym dwudziestoleciu we współpracy
huty z Akademią Górniczo-Hutniczą.

Niemałą wreszcie sferę świadczeń — infor­
muje dyrektor Drożdż — stanowi nasze ucze­
stnictwo w tworzeniu bazy materialnej huty
„Katowice”. Wykonujemy bowiem w swoich
zakładach i wydziałach zamówienia na od­
lewy, odkuwki, konstrukcje stalowe, mate-

teriały ogniotrwałe, osprzęt. Uruchomiony w

końcu czerwca br. wydział produkcji mas

bezwodnych w Zakładzie Materiałów Ognio­
trwałych HiL uniezależnia obie huty — „Le­
nina” i „Katowice” — od kosztownego dewi­
zowego importu wspomnianych mas. Będzie­
my nadal — powiada na koniec dyrektor na­
czelny HiL — zwiększać pomoc i świadczenia
dla huty „Katowice”, rozwijąć różne formy
współdziałania. Dajemy tym sposobem nasz

wkład w terminowy rozruch i przekazywanie
do użytku poszczególnych obiektów huty
„Katowice”.
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WASZYNGTON (PAP)
W miarą napływu danych z pokładu

„Vikinga” do ośrodka kosmicznego w

Pasadenie wśród naukowców ożywają
nadzieje na wykrycie śladów życia or­
ganicznego na Marsie, to znów po dal­
szych seansach łączności z sondą, na­
stępuje rozczarowanie. W ub. tygodniu
dwa eksperymenty dały nieoczekiwane

wydzielać z siebie przyjmowane sub­
stancje znaczone. Po zakończeniu eks­
perymentu okazało się, że w laborato­
rium znajduje się dużo więcej radio­
aktywnego dwutlenku węgla, niż wy­
dzieliłby jakikolwiek z żywych mikro­
organizmów na Ziemi. Jeśli rzeczywi­
ście
ne,

ria Marsie istnieje życie biologicz-
to zdaniem jednego z naukowców,

Czy „Viking” odkrył ślady życia na Marsie?

Konsternacja w Pasadenie
rezultaty. W czasie pierwszego z nich
w laboratorium „Vikinga” próbka gle­
by marsjańskiej wydzieliła 15-krotnie

więcej tlenu niż Się spodziewano. Test
ten polegał na tym, że 1 cm sześć,
gleby marsjańskiej poddano działaniu

ciepłej i zawierającej dużo wilgoci
atmosfery. Eksperyment ten będzie po­
wtarzany jeszcze kilkakrotnie.

Natomiast jeszcze bardziej zaskaku­
jące rezultaty uzyskano w drugim eks­
perymencie, który polegał na skropie­
niu małej próbki gleby marsjańskiej
pożywką, w której znajdował się ma­
teriał radioaktywny (izotop węgla
C-14). Każdy organizm żyjący musi

jest ono bardziej intensywne i rozwi­
nięte niż na Ziemi (chodzi oczywiście
o mikroorganizmy). Jednakże po jakimś
czasie zaobserwowano gwałtowny spa­
dek ilości wydzielanego związku radio­
aktywnego. Skłoniło to uczonych do

wysnucia przypuszczenia, że pierwsze
wyniki zawdzięczano raczej chemicz­
nemu składowi wierzchniej warstwy
próbki, niż jakimś formom mikroorga­
nizmów.

Dopiero po kilkakrotnym powtórze­
niu eksperymentów uczeni będą mogli
wyrobić sobie pogląd co do ewentual­
nego istnienia na Marsie życia biolo­
gicznego.

i

i

$

bogactw naturalnych
WARSZAWA (PAP),

a

Przedsiębiorstwo Poszukiwań Geofizycznych
w Warszawie przygotowuje się do rozszerzenia
badań aerogeofizycznych w: Polsce. Lotnicze ba­
dania geofizyczne mają duże znaczenie dla geo­
logii. Pozwalają one na znacznie dokładniejsze
i szybsze poznanie budowy geologicznej kraju.
Umożliwiają m. in. określenie granic różnych
formacji skalnych, czy też głębokości zalegania
pierwotnego podłoża krystalicznego. Badania
takie są szczególnie przydatne przy poszukiwa­
niach kopalin stałych, m. in. rud metali i su­
rowców skalnych.

Do prac aerogeofizycznych wykorzystuje się
samoloty wyposażone w aparaturę geofizyczną
i nawigacyjną umożliwiającą dokonywanie po­
miarów wzdłuż określonych profili badawczych
na stałej wysokości. Samoloty dokonują m. in.

pomiarów magnetometryczńych i radiometrycz­
nych. W pierwszej kolejności przewiduje się
przeprowadzenie badań aerogeofizycznych w po­
łudniowej części kraju, głównie w Karpatach i
Sudetach.

Nie ma zmiany klimatu!
MOSKWA (PAP)

Bieżący rok charakteryzują ostre odchy­
lenia od normalnej pogody, ale nie ozna­
cza to jeszcze zmiany klimatu — oświad­
czył prof. Uniwersytetu Moskiewskiego
SIERGIEJ CHROMOW. Jako przykład
wymienił on, że w roku 1972 w środko­
wych rejonach europejskiej części ZSRR

panowała posucha, natomiast obecnie opa­
dy są tam o wiele obfitsze niż normalnie.
Z kolei niespotykane upały panują w Eu­
ropie zachodniej.

Prof. Chromow podkreślił, że na tej
podstawie nie wolno wyciągać wniosków
o jakiejś zmianie klimatu, chociaż oczy-

i wiście zmienia się on jak wszystko w

i przyrodzie. Następuje to jednak nie z ro-

, ku na rok, lecz w znacznie dłuższym
. okresie.

Pierwsza połowa XX wieku na półkuli
'

północnej, zwłaszcza w Arktyce była sto-

I sunkowo ciepła, potem zaś wystąpiła ten-

dencja do ochłodzenia — oświadczył S.
Chromow. — Niestety naukowcy radziec­
cy i zagraniczni byli zdania, że ochłodze­
nie utrzyma się przez długi okres. Je­
dnakże członek — korespondent AN ZSRR
Michaił Budyko wykazał niedawno, że
ochłodzenie trwało niedługo i — poczy­
nając od drugiej połowy lat sześćdziesią­
tych — na półkuli północnej znów nastę­
puje ocieplenie.

Przyczyny wahania klimatu zależą od

skomplikowanego wzajemnego oddziały­
wania atmosfery, oceanów świata i lodów

polarnych. W naszych czasach pojawiły
się również inne przyczyny zmian klima­
tycznych. W wyniku działalności człowie­
ka — spalania paliwa — atmosfera na­
grzewa się coraz bardziej. Dotychczas od­
nosi się to tylko do wielkich miast i ośro­
dków przemysłoibych, w przyszłości zaś,
wobec zwiększania. się produkcji przemy­
słowej, widoczne to będzie również w

skali całego świata.

Ponadto przy spalaniu paliwa wydziela
się dwutlenek węgla, który także nagrze-
wą, atmosferę — powiedział
mow. — Naukowcy obliczyli,
naszego stulecia dwutlenek

wyższy średnią temperaturę
ka dziesiętnych stopnia. Być
rolę odgrywa on również w obecnym ocie­
pleniu.

Zanieczyszczenie atmosfery również wy­
wiera wpływ na klimat. ..Mamy nadzieję,
ie prowadzona w wielu krajach świata
walka o czystość powietrza przyniesie po­
zytywne wyniki, a procesy powodujące za­
nieczyszczenie powietrza nie wywrą po­
ważniejszego wpły wu na

' klimat naszego

globu.
Wszelkie znaczniejsze zmiany klimatu

— podkreślił profesor — są niepożądane
dla rozwoju ludzkości,. dlatego klimat
trzeba ochraniać, tak samo, jak całe śro­
dowisko naturalne.

prof. Chro-
że do końca

węgla pod­
ziemi o kil-
może pewną

a

ii

<

■
Reprezentacyjny Urząd Stanu Cyroilnego

warszawskim Pałacu Ślubów, także w peł­
ni lata nie narzeka na brak frekwencji. Podczas
wakacyjnych miesięcy udziela się przeciętnie o-

koło 500 ślubów. W związku z tym ogromnym
zainteresowaniem działalnością Pałacu Ślubów,
pracuje się tu codziennie, przez 7 dni w tygod­
niu, od 8 rano do 1S. Fotoreporter CAF był
przypadkowym świadkiem ślubu Holendra i
Polki. Rodzina i przyjaciele państwa młodych,
szczególnie goście z Holandii zachwyceni byli
piękną scenerią Warszawy i życzliwością, z ja­
ką traktuje się u nas nowożeńców. Takich mie­
szanych ślubów Pałac udziela często. Najegzo-
tyczniejszym ostatnio ślubem zawartym w tym
Urzędzie Stanu Cywilnego był związek Polki z

mieszkańcem Filipin, (dor.)

W

CAF-UCHYMIAK

Wakacyjna estrada
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
objazdu osiedli i wsi rowerami,
bądź też mogą tego dokonać

grupy pieszych „trubadurów”,
zachęcając widzów do udziału
we wspólnej zabawie. Do przy­
jaciół zastępu, władz osiedla czy
wsi, do szefa sztabu gminnego
NAL, do Waszych dorosłych
przyjaciół i opiekunów, któ­
rych pragniecie widzieć na im­
prezie, wysyłamy (bądź dorę­
czamy) specjalne zaproszenia.

— Do obowiązków organiza­
torów należy także przygoto­
wanie nagród, medali, masko-

■tek, dyplomów a także ustale­
nie głównej nagrody „Waka­
cyjnej Estrady".

— Pamiętajcie o wyborze

prowadzącego imprezę (kon­
feransjera) i ustalcie jakie gry
oraz zabawy zaproponujecie
wszystkim uczestnikom Waszej
imprezy.

— Impreza będzie wówczas
udana, jeśli przebiegnie bez
zbędnych przerw,' nie n--ekro-

czy 2,5 godz. Jej fini em po-

laurea-winna być prezentacja
tów.

Na listy z relacjami
jak przeprowadziliście
sze zadanie, czekamy w

cji. Piszcie pod adresem „Gazeta
Południowa" ul. , Wielopole 1,
31-072 Kraków,, z dopiskiem na

kopercie „NAL”.

o tym,
powyż-
redak-

MELDUNEK

Zastęp

w

Ilość członków .

Chorągiew .........

Melduje o wykonaniu zadani* ....................

Imię, nazwisko, dokładny adres zastępowej(ego)

„Zastęp „Wiewiórek” z

Libertowa melduje, że wy­
konaliśmy zadanie „Najważ­
niejszy dzień”. Do programu
na ognisko włączyły się
wszystkie zastępy z naszej
wsi. Było bardzo dużo' ludzi.

Opowiadania harcerzy i ro­
dziców były bardzo ciekawe.
Jedna mama opowiadała o

tym jak w 1945 r. przecho­
dził przez Libertów front . i
chociaż paliło się dużo do­
mów, zginęło wielu żołnie­
rzy polskich i radzieckich, z

jej rodziny nie zginął nikt,
dom ocalał. Ten dzień kiedy
ucichło strzelanie, uznała za

najważniejszy dzień swoje­
go życia”.

Anna Słup
zastępowa „Wiewiórek”

Libertów

„21. VII. 76 r. zrobiliśmy
chorągiewki i plakaty doty­
czące święta Lipcowego,
którymi udekorowaliśmy
słupy i budynki. Pod skle­
pem uporządkowaliśmy te­
ren ze śmieci i patyków.
Również uporządkowaliśmy
teren u siebie i koło szosy.
Wyplewiliśmy w ogródku
chwasty i nasadziliśmy bra­
kujących kwiatków. Wieczór
spędziliśmy przy ognisku.
Najlepszą przygodę, która
nam się spodobała miał
Szergnisz. Było to w czasie
wakacji kiedy był ładny u-

palny dzień. Chciałem się
przed kolegami pochwalić
jak

' umiem jeździć na rowe­
rze — opowiadał — nad sa­
mą rzeką. Raz mi się to u-

dało, ale kiedy chciałem jesz­
cze raz przejechać nad sa­
mą rzeką i gdy byłem już
nad samą rzeką, rower mi
nie zahamował i wjechałem
do rzeki, gdzie myślałem,
że przejadę i pedałowałem,
ale był kamień i rower się
zatrzymał, gdzie ja przele­
ciałem przez kierownicę do
rzeki i myślałem, że się topię.
Ale później, wyszedłem i po­
szedłem do domu. Po wypo­
wiedzi każdego zaśpiewaliś­
my . jeszcze jedną piosenkę i

rozeszliśmy się do domów”,
Andrzej Gaduła

Iwanowice

„Jestem uczennicą 7 klasy
i zastępową zastępu „Nieza­
pominajki”. Mój zastęp li­
czy bardzo niewiele bo tyl­
ko 3 dziewczynki w tym 2

zuchy no i ja 1 harcerka.
Piszę w związku z zadaniem

„Operacja Chleb”. W naszej
miejscowości żniwa jeszcze
się nie zaczęły i dlatego nie

możemy teraą, w tym mie­
siącu wykonać tego zada­
nia. Mimo to nieraz chodzi­
my do naszej wspólnej bąb-
ci i pomagamy jej trochę
np. plewimy ziemniaki z

chwastów, deptamy siano.

Gdy tylko zaczną się żniwa
mój zastęp i ja będziemy po­
magać. Nasza pomoc nie bę­
dzie duża, gdyż niedługo
idziemy do szkoły. Ale zaw­
sze się na coś przydamy.

Dorota Nawalaniec
zastęp „Niezanominajki”

Mszana Dolna

„9. VII, 76 r. do jednej z

druhem przywieziono drze­
wo. Nie było trudności ze

szybkim zniesieniem drze­
wa, ponieważ cały zastęp
od razu zabrał się do pracy.
Nie tylko my pomagałyśmy
w znosżeniu drzewa ale i
dzieci spod bloku. Najmłod­
szy pomocnik liczył sobie 4
lata. Po dwóch godzinach
drzewo było zniesione i po­
rządnie ułożone. Dnia 26.
VII, cały zastęp wraz z ko­
leżankami i kolegami spod
bloku wybrał się pie/zo do

Rzezawy w celu nazbiera­
nia wcześniej upodobanych
kwiatów. Po drodze zazna­
liśmy wiele przygód. Jed­
ną z nich opisujemy. Z
traw zrobiliśmy sobie in­
diańskie stroje. W bezpiecz­
nym miejscu zapaliliśmy og­
nisko przy którym śpiewa­
liśmy piosenki. Jeden t ko­
legów taczał pokazywać
tańce indiańskie. Jego po- .

pisy skończyły się tym, ie

wpadł. do błota, które znaj­
dowało się niedaleko ognis­
ka.

Ditrota Przecidło
Bochnia

Prawo do zabijania za pieniądze
(AP Nowosti dla P. A. Interpress)

podjechali do urzędu pocztowego w Belfaście, wycelowa-
* li karabiny w urzędników, zrabowali pieniądze, wsko­

czyli do jeepa i odjechali. W ciągu czterech lat, analogiczne
akcje wielokrotnie były powtarzane w Angoli. Zarówno-w
Północnej Irlandii, jak i w Afryce grabieżcami dowodził

mężczyzna w mundurze spadochroniarza. Jest on obecnie
znany całemu światu pod pseudonimem „pułkownik Callan”.
Wśród angielskich najemników, skazanych przez ludowo-
rewolucyjny sąd Angoli, nie ma ani jednego, który nie słu­
żyłby w armii brytyjskiej. Ci, którzy odbyli bojowy staż w

Ulsterze, okazali się najbardziej krwawymi zbirami wśród
najemników.

„Pułkownik Callan” rozpoczął swoją „karierę” wojenną
w Belfaście, gdzie również grał „główne role”. Po napadzie
na pocztę, badał go psychiatra Alex Layons., Nazwał on Cal-
lana „inteligentnym chłopcem”, z którym przyjemnie się ga­
wędziło. Ten „inteligentny chłopiec” miał jednak jedną dziw­
ną wadę: — Nie potrafił — mówi Layons — opanować
swoich agresywnych instynktów. Wyrażono przypuszczenie,
że „temu żołnierzowi, być może, zabijanie sprawia przyjem­
ność”.

Czas przekreślił ostrożne „być może”. Już wiemy, jak
Callan mordował w Angoli: ustawił bezbronnych w szeregu
i strzelał z bliska. Inni posiadacze „agresywnych instynk­
tów” zmasakrowali w „krwawą niedzielę” pokojową demon­

strację w Londonderry. Kilka lat temu przyjechałem do Bel­
fastu w momencie, gdy do wyposażenia armii weszły optycz­
ne celowniki tzw. „kocie oko", pozwalające strzelać w ciem­
ności. Pierwszej nocy po zainstalowaniu ich na karabinach,
zginęło sześciu Irlandczyków. Tak wypróbowano nowość.

Zresztą o Callame mówiło się, że „okropnie lubił broń”.
Zrobiono z niego instruktora, ale wkrótce powiedział: „To
nudne, pragnę żywych celów...”.

Ulsterskie rozrywki angielskich żołnierzy i przestępstwa
najemników w Angoli to wytwór tego samego raka, który
toczy brytyjską „demokrację”. I dlatego nietrudno było
Johnowi Banksowi, też byłemu żołnierzowi, werbować ochot­
ników do Angoli. Rozumieli się oni w pół słowa, i najczęś­
ciej, po kilku godzinach rozmowy „psy wojny” ładowały się
do samolotów lecących do Angoli. Dzisiaj, kiedy > klienci
Banksa otrzymali wyroki śmierci, Banks nieomal z dumą
podlicza: „Moi chłopcy zgładzili tysiąc ludzi”. Nie można też

powiedzieć żeby zbytnio przejmował się losem tych „chłop­
ców”, których spotkała zasłużona kara. „Oni wiedzieli na co

idą...” — mówi Banks.
Gazety piszą, że agent Banks do dziś zajmuje się swoim

biznesem. Kiedy poproszono go o kilka słów na ten temat,
powiedział: „Jeśliby przywódca FNLA Holden Roberto po­
prosił mnie jutro o zwerbowanie dla niego nowych ludzi,
uczynię to natychmiast”.

To wyznanie Banksa może teraz wydać się nieprawdopo­
dobne. Przecież cały świat wzburzony jest morderstwami na­
jemników w Angoli. Ale nie ma tu nic nieprawdopodobne­
go. Te same gazety, które potępiają obecnie Banksa, niedaw­
no zaczynały swoje relacje z procesu'w Luandzie w jedna­
kowym duchu: „Najemniętwo jako takie nie jest przestęp­
stwem”. Jeszcze mniej dziwne wydają się słowa „dostawcy
bandytów”, kiedy.słyszy się zdanie Edwarda Roulendsa, jed­
nego z wyższych urzędników MSZ Wielkiej Brytanii: „Kiedy
najemnicy zdecydowali się na wyjazd do Angoli, nie mamy
prawa im zabronić. To oni mieli prawo jechać do Angoli...”.

Czyli „prawo" zabijania za pieniądze. E. CZEPÓROW
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List z Krynicy
T

akiego najazdu kuracjuszy i wczasowiczów dawno
już nie pamięta Krynica. Nasz największy i co tu
mówić najurokliwszy kurort pęka tego lata dosłownie
w szwach. Miejscowi statystycy obliczają, że w lipcu
przyjechało tu ponad 25 tys. wczasowiczów i kura­
cjuszy (!)

Jeżeli dodamy do tego wczasowiczów, którzy ściągnęli tu
do prywatnych pensjonatów oraz liczne turystyczne wyciecz­
ki, będziemy mieli prawdziwy obraz zatłoczonego deptaku,
wypełnionych klubów, kawiarń i restauracji oraz długich
kolejeK ustawiających się w pijalni po ożywcze wody „Zube­
ra , „Jana”, „Słotwinki”, „Tadeusza”.

Zapewnienie tej ogromnej rzeszy przybyłych tu dosłownie
Za ca,..J z ^żnych zakątków świata (głównie z USA.
Angin, Francji, ZSRR, RFN) wypoczynku i godziwej rozryw­
ki to zadanie nie łatwe O tym drugim myśli Dział Kultu­
ralno-Oświatowy Uzdrowiska pracujący pod kierunkiem nie­
zwykle ruchliwego mgr Stefana Półchłopka oraz kierowni­
ków kulturalno-oświatowych FWP i domów branżowych.
Impreza goni więc tu za imprezą.

Codziennie na deptaku w odrestaurowanej muszli koncer­
tuje orkiestra zdrojowa, w sali teatralnej pijalni występowa­
ła oklaskiwana gorąco nasza znakomita artystka Halina
Czerny-Stefańska, która przy współudziale artysty scen kra­
kowskich Tadeusza Malaka dała koncert pt. „Romantycz-
nosc . Piękna muzyka i poezja przemawiała tylko do nielicz­
nych wybrańców, bo widownia sali koncertowej pijalni mo­
że pomieścić bardzo szczupłą garstkę słuchaczy.

„Romantycznie” — zespół wokalno-muzyczny z Nowego
Sącza przyjęty został również w tej samej sali bardzo entu­
zjastycznie. Miłośników muzyki w stylu retro bawiła orkie­
stra podwórkowa, też z Nowego Sącza, przypominając prze­
boje z lat 20-tych i 50-tych.

Sentymentalne walce przywodziły na pamięć tamte pełne
niezapomnianych chwil lata, bo co tu dużo mówić, większość
krynickich gości to ludzie starsi, którzy szukają tu pokrze­
pienia dla swego nadwątlonego zdrowia i nadszarpniętych
nerwów.

Piękna pogoda sprawia, że park i deptak wypełnione są
po brzegi. Kiedy na estradzie ustawionej przed muszlą
koncertową występował zespół WOP „Granica” niewiele było
miejsc, aby zająć dobry punkt obserwacyjny. W tej sytuacji

pozostawało tylko wysłuchać piosenek o starej Warszawie i
przypomnieć sobie, jak to kiedyś bywało, kiedy Bielany
były nieomal wyłącznie niedzielnym miejscem wypoczynku
dla mieszkańców stolicy.

Wspomnienia o Janie Kiepurze, który tak mocno związał
się z Krynicą to niejako impreza nawiązująca do Festiwalu
Pieśni i Arii — przedłużenie jej na cały letni sezon. Temu
ostatniemu celowi, podporządkowany był występ z udziałem
orkiestry zdrojowej i laureata Festiwalu Pieśni i Arii Józefa
Chomika. Zapraszał na ten koncert krynickich gości prof.
dr Julian Zawadowski przewodniczący Komitetu Rozwoju
Krynicy.

Estrada Filharmonii Warszawskiej uraczyła krynickich go­
ści widowiskiem pt. „Opera śpiewana” w którym sławne arie
wykonywali czołowi polscy soliści. Zaś operetka z Poznania
wystawi „Wiedeńską krew” J. Straussa. Obejrzeć ją będą
mogli znów tylko nieliczni, bo Krynica po stracie jedynej
swojej sceny z prawdziwego zdarzenia (stary zabytkowy te­
atr spłonął podczas ostatniej wojny) nie może się doczekać
teatru.

Występy zespołów regionalnych „Sądeczanie”, „Dolina Du­
najca” z Biegonic wypełniają wszystkie luki jakie mogłyby
się zdarzyć w lipcowe dni wieczorne.

Tadeusz Kubarski znany rysownik wystawia w nowej pi­
jalni swoje satyryczne rysunki „Polska gola”. Oglądają wy­
stawę tłumy kuracjuszy, a jeden z nich wypożyczył sobie na­
wet oryginał dużego formatu przedstawiający wymagania
naszych futbolistów.

Przedsiębiorstwo Turystyczne „Jaworzyna”, któremu dy­
rektoruje pani Janina Kostalkowska, mimo gorących dni wy­
najmuje ciągle jeszcze prywatne kwatery, organizuje roz­
rywkę i wycieczki dla swoich gości. Jego agenci i pracownicy
są w stałym pogotowiu do usług klientów. Nikt z biura nie
może odejść nie obsłużony i nie usatysfakcjonowany. Taka
jest dewiza „Jaworzyny”.

Tym optymistycznym akcentem można by zakończyć kry­
nicką korespondencję. Dodać jeszcze wypada, że nad bez­
pieczeństwem licznych turystów, którzy nie siedzą w domu
i nie okupują ławek na deptaku, a wybierają się na tury­
styczne szlaki Beskidu Sądeckiego czuwa bez przerwy silna
i gotowa na największe poświęcenia Grupa Krynicka GOPR.

RYSZARD MALINOWSKI

Amazonki
z brazylijskiej dżungli
Do dziś nauka niewiele wie o plemieniu

kobiet-gigantów zamieszkujących niedo­
stępne rejony dorzecza Amazonki. Nie­
dawno grupa brazylijskich naukowców

odkryła trzy groty niedaleko granicy bra-
sylijsko-boliwijskiej, gdzie według relacji
dawnych podróżników miały znajdować
się siedziby plemienia kobiet-wojowniczek.

Naukowcy twierdzą, że znaleźli rysunki
skalne, przedstawiające symbole szczepu
kobiet — odwrócony trójkąt z dworna

równoległymi liniami wychodzącymi z je­
go podstawy. Kamienna konstrukcja w po­
bliżu mogła być ślubnym łożem kobiet-

wojowniczek, gdzie przy pełni księżyca
niewiasty te zażywały rozkoszy cielesnych
z porwanymi mężczyznami.

Tajemnice
wzgórza Ałtyn Depe

Pustynne wzgórze Ałtyn Depe w połud­
niowej części Turkmeńskiej SRR stało się
miejscem jednego z najbardziej sensacyj­
nych odkryć archeologicznych w Azji
Środkowej. Niedawno radziecka ekspedy­
cja archeologiczna zakończyła tu trwające
10 lat prace wykopaliskowe, które ujaw­
niły ruiny miasta z III tysiąclecia p.n.e.
Stwierdzono, że na terenach będących obe­
cnie suchym, półpustynnym stepem, zielo­
nym jedynie wiosną w VI —II tysiącleciu
p.n.e. znajdowała się bogata roślinność.
Były tu lasy złożone z topoli, wiązów i

jesionów. Później nastąpiła zmiana klima­
tu na pustynny i pojawiły się zwierzęta
ątepowe — kułan, dżejran i suhak.

Początki miasta Ałtyn Depe datowane
są na ok. 2100—1750 r. p.n.e. Zajmowało
ono powierzchnię 46 ha. Odkryto tu cen­
trum kultowe z monumentalną architek­
turą. W tej dzielnicy znajdowała się świą­
tynia przypominająca zigguraty w Mezo­
potamii. Natrafiono także na grobowiec
kapłanów zawierający wiele przedmiotów
kultowych m. in. złotą głowę byka oraz

statuetki żeńskich bóstw.

R
okrocznie latem na łamy
prasy światowej powraca
potwór z Loch Ness, pie­
szczotliwie zwany „Nes-
sie”.

Informowaliśmy przed kilko­
ma miesiącami (choć pobieżnie)
o wieloletnich badaniach bo-
stońskiego adwokata Roberta
Rinesa, stojącego na czele nau­
kowej korporacji zwanej Aka­
demią Nauk Stosowanych. Rines
umieścił w 1970 r. na dnie jezio­
ra kamerę z lampą błyskową i

czujnikiem dźwiękowym. Po

wykryciu w pobliżu hałasu
nieruchoma kamera włączała
się automatycznie i wykonywa­
ła co minutę zdjęcie. W 1972 i
1975 roku kamera zarejestrowa­
ła jakiś obiekt. W sumie takich
zdjęć miało być 6 (na 2 000 wy­
konanych). Rines oraz współ-

KASPRÓWICZOWSKA
HARENDA

1 sierpnia br. przypada 50 rocznica Śmierci Jana Kasprowicza, wybitnego poety
uważanego za czołowego twórcę Młodej Polski. Jego poematy i zbiory wierszy —

„Z chłopskiego zagonu", „Krzak dzikiej róży", „Księga ubogich”, „Mój Świat”,
„Hymny”, dramat „Świat się kończy” i „Marchołt” — zapewniły mu stałe miej­
sce w polskiej literaturze.

Muzeum Kasprowicza na Harendzie — dawniej dom poety — odwiedzane jest
przez liczne grupy turystów i wczasowiczów. Codziennie spotyka się tu z pamiąt­
kami związanymi z życiem i twórczoScią Kasprowicza około 400 osób. W 50-lecie

zgonu twórcy, 31 lipca i 1 sierpnia w Zakopanem i na Harendzie odbyły się Uro­
czyste Obchody Kasprowiczowskie. Upamiętniła tę datę wystawa „Pamiątki po
Janie Kasprowiczu w Muzeum Tatrzańskim i sympozjum naukowe poświęcone
twórczości poety.

CAF — Momot

„NESSIE44

córką kanikuły?
pracujący z nim angielski bio­
log Sir Peter Scott twierdzą, że

rozpoznali na nich płetwy, gło­
wę, szyję oraz tułów potworą.
Rines i Scott zrekonstruowali
na podstawie zdjęć i taśmy ma­
gnetofonowej wygląd zwierzę­
cia, którego rozmiary oceniają
na 15—20 m. Zaliczyli go do ga­
dów i zaproponowali nazwę
Nessiteras rhombopteryx (po­
twór Nessie z płetwą w kształ­
cie rombu). Zgłosili nawet wnio-

no zatopioną łódź Wikingów
(którzy docierali w te okolice
Szkocji), a jej ster i żebrowanie
kadłuba obaj badacze wzięli za

płetwę i kręgi tułowia potwora.
Rines i

kolejne
płetwy,
granym
na zdjęciu
wymagać od zatopionej łodzi, by

sek o uznanie potwora za ga- go — nawet dryfując pod wodą
tunek całkowicie chroniony.

Posypały się jednak głosy
protestu. Szacowni nieraz nau­
kowcy wykazywali przede
wszystkim, że na podstawie kil­
ku, i to niewyraźnych, zdjęć
trudno z całą pewnością okre­
ślić gatunek „Nessie”, która mo­
że okazać się zwierzęciem do­
brze znanym nauce (np. rybą).
Byli i tacy sceptycy, którzy do­
wodzili że na zdjęciach ukaza-

Scott odpowiadali, że

zdjęcia wykazują ruch
dysponują ponadto na-

dżwiękiem utrwalonego
obiektu, a trudno

— wydawała.
Polemiki i badania trwają na­

dal. Prawdopodobnie już w tej
chwili wody jeziora penetruje
kamera telewizyjna rejestrująca
obraz i dźwięk spod wody. A

potwór „Nessie” choć przez wie­
le lat wyglądał na wyłączną
córkę kanikuły, może się oka­
zać sensacją naukową pierwszo­
rzędnej rangi.

(wg miesięcznika „Problemy”)

Koleżance STEFANII HOLEWIE

składamy wyrazy głębokiego współczucia z po­
wodu tragicznej śmierci MĘŻA.

Dyrekcja 1 Rada Zakładowa

„Bipropiec” — Kraków
koleżanki 1 koledzy

PRZETARGI

Rejonowa Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Niepołomicach Oddział w Kłaju — ogłasza,
że w drodze PRZETARGU zleci wykonanie ma­
łej architektury wokół baru w Kłaju, tj. dróg
dojazdowych i parkingu.

Wartość robót wynosi 380.000 zł.

Dokumentacja projektowo-kosztorysowa jest
do wglądu w biurze spółdzielni.

Termin wykonania robót do 20 października
1976 r.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 12 sierpnia
1976 r., o godz. 9.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, bez obowiązku podania przyczyn.

K-5831

Stacja Hodowli Roślin Ogrodniczych Dzieka­
nowice, gmina Zielonki. SPRZEDA w drodze
I PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samo­
chód „Żuk” A05, nr rejestracyjny KK 24-62.

Cena wywoławcza wynosi 85.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 17 sierpnia
1976 r., o godz. 9, w Dziekanowicach — stacja
kolejowa Batowice.

Pojazd można oglądać W dniach 12—16 sier­
pnia 1976 r., w godz. 13—15.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej, należy wpłacić do kasy przedsiębior­
stwa, najpóźniej w przeddzień przetargu.

W przypadku nie dojścia do skutku I prze­
targu, II przetarg odbędzie się w tym samym
dniu, tj. 17 sierpnia 1976 r., o godz. 13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu-
bez obowiązku podania przyczyny. K-5891

20 BRAM
DREWNIANYCH

okutych, typ DS-2,
o wymiarach 3970 X 1850 X 85 mm

SPRZEDA,
w ramach upłynniania zbędnych zapasów,
przedsiębiorstwom uspołecznionym i oso­
bom prywatnym — Przedsiębiorstwo Kon­
strukcyjno - Montażowe „BUDOSTAL”,

Kraków, ul. Przewóz 34.

Bliższych informacji udziela Dział Zaopa­
trzenia Wielobranżowego PKM „Budostal”,
teł. 665-83. K-5756

AUTOBUS
marki „JELCZ”, 53-osobowy

typ 272 MEX, produkcji 1961 rok,
silnik wysokoprężny typ 706, stan

licznika 56.000 km

SPRZEDA

przedsiębiorstwu uspołecznionemu
Wojewódzka Spółdzielnia Mleczar­
ska w Krakowie — Zakład Mleczar­
ski Nr 2, Nowa Huta, os. Krzesławi-

ce 131. Oglądać go można codziennie

w godz. 8—14. K-5844

TRANSPORTOWO-KOMUNIKACYJNA
- SPÓŁDZIELNIA PRACY

„AUTOTRANSPORT"
zawiadamia swoich usługobiorców, że

z dniem 20 lipca 1976 roku zostały

zmienione numery telefonów
na Bazie przy ul. Powstańców 1:

DZIAŁ TECHNICZNY 152-49

EKSPLOATACJA 152-59

CENTRALA 152-06

Numery telefonów Zarządu I Biura,

mieszczącego się przy ul. Wielopole 6,

zostają bez zmian:

505-30 i 505-31

PRZEDSIĘBIORSTWO
Transportowo Sprzętowe Budownictwa

trans bu d

KRAKÓW
zatrudni:

0 kierowców samochodów ciężarowych z kate­
gorią prawa jazdy C i C-j-E

• mechaników napraw pojazdów samochodo­
wych

• operatorów dźwigów samojezdnych i koparek
• ładowaczy.

Zgłoszenia przyjmujq działy pracownicze:
0 w Oddziale I Kraków-Krowodrza, ul. Balicka

56, tel. 758-00

• w Oddziale VIF Kraków-Podgórze, ul. Na Do­
łach 4, tel. 618-70

Przedsiębiorstwo zabezpiecza zakwaterowanie, dobre

zarobki, możliwość podwyższania kwalifikacji na bez­
płatnych kursach. K-5738
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FABRYKA OBRABIAREK PRECYZYJNYCH
Zakład Nr 3 „Warka” w Warce

dysponujący ośrodkiem wczasowym w Jastarni
nad morzem

proponuje stałą wymianę
MIEJSC WCZASOWYCH

z przedsiębiorstwami i instytucjami
posiadającymi własne ośrodki wypoczynkowe w uzdro­

wiskowych miejscowościach górskich, jak: KRYNICA,
SZCZAWNICA itp.

Zainteresowani proszeni są o kierowanie ofert pod adre­
sem; . FOP „Warka”, 05-660 Warka ul. Puławska 13a;

teł. Warka 6, wewn. 54 K-5664

DRUKARNIA WYDAWNICZA

w Krakowie, ul. Wadowicka 8

ogłasza

przyjęciFkandydatów
do półtorarocznego szkolenia w specjalnościach:
0 MASZYNISTY WKLĘSŁODRUKOWEGO
0 SKŁADACZA RĘCZNEGO
0 TRAWIACZA FORM WKLĘSŁODRUKOWYCH

Przyjmowani będą absolwenci lub abiturienci szkół

ogólnokształcących, nie posiadający konkretnie wyu­
czonego zawodu.

W okresie szkolenia osoby szkolone otrzymują wy­
nagrodzenie.

Po okresie szkolenia — kandydaci otrzymują stano­
wisko wykwalifikowanego maszynisty wklęsłodruko­
wego lub składacza ręcznego, a po 2 latach — uzyskają
tytuł kwalifikacyjny danej specjalności po złożeniu

egzaminu przed Państwową Komisją Kwalifikacyjną.
Zainteresowani zawodem drukarskim proszeni są o

zgłaszanie się w Dziale d/s Pracowniczych DW, ul. Wa­
dowicka 8, I p., pokój nr 6. k-5697

RECEPTA

NA MIŁOŚĆ KOCHANKA

Z
decydowana większość ludności

Brazylii ulega najrozmaitszym
przesądom. Stanowią one coś w ro­
dzaju potajemnej religii w tym
kraju, będącym największym sku­
piskiem ludności katolickiej na

świecie.

Wyznawanie i odpowiadające temu

praktykowanie tych przesądów polega
głównie na składaniu ofiar różnym bós­
twom, które w zamian za nie spełniają
lub powinny' spełniać życzenia wyznaw­
ców.

Obyczaj składania ofiar bóstwom tzw.

„Macumba” jest mieszaniną różnych rytu­
ałów religijnych: katolickiego, duchów in­
diańskich i bóstw murzyńskich. Można np.
zabiegać o przychylność bóstwa OBA, któ­
re reprezentuje Joannę d’Arc, lub prosić
• coś niejakieko OMULU, odpowiednika
iw. Łazarza. Wojskowi i sportowcy, zwła­
szcza piłkarze, zwracają się do bożka

OKOSSI symbolizującego św. Jerzego, pa­
trona waleczności i męstwa.

Poszczególne obrządki i sekty mają swo­
ich duchowych przewodników. Jednym z

nich był zmarły niedawno moderator sek­
ty Candomble używający tytułu „króla”.
Zapewniał on, że zna niezawodną receptę
na niewiernego kochanka. Porzucona oblu­
bienica, powinna mianowicie złożyć w o-

fierze siedem jaj, garść prochu strzelnicze­
go i czarną kurę. Wszystko to włożyć do

garnka i postawić na rozstajnych drogach.
Brazylijczycy są tak przesądni, że nawet

ci z nich, którzy nie wierzą w skuteczność
tych mistycznych zabiegów nie zabierają
znalezionego garnka. Trafia on najczęściej
do rąk „kapłanów” sekty lub zabierany
jest przez zbieraczy śmieci, którzy tamtę­
dy właśnie przechodzą.

Tajemnicze bóstwa najbardziej lubią cy­
gara, wódkę cąchaca, pieczone kurczęta i
gołębiej Dwaj,' sceptycznie odnoszący się

do przeznaczenia boskiego tych darów że­
bracy — o czym pisała niedawno prasa
brazylijska — znaleźli taką przesyłkę. Wy­
pili alkohol, zjedli ptaki, wypalili cygara,
a po uczcie sprzedali świece i puste butel­
ki. Sprawcy tego czynu zostali wykryci i
surowo skarceni przez kapłana sekty, Can­
domble Pai de Santo, w odwecie za co po­
zbawili go życia. Później zgłosili się sami
na policję, gdyż trapiły ich wyrzuty su­
mienia spowodowane „złymi snami”. Zja­
wiał im się mianowicie w snach zdechły
pies ze strzałą na łbie, co w przesądach
brazylijskich oznacza boga zemsty.

Ich sprawa była przyczynkiem do ujaw­
nienia szeroko pokutujących przesądów w

społeczeństwie brazylijskim i to nie tylko
w jego mniej oświeconych kręgach, ale
również w tzw. „wyższych sferach” za­
mieszkałych w luksusowych dzielnicach
Rio de Janeiro jak Capacabana i Ipane-
mą. (mż))z

Krakowskie Przedsiębiorstwo Tu­
rystyczne „WAWEL - TOURIST”

Oddział Hoteli

zatrudni natychmiast
w Ośrodku Turystycznym „Krak”

przy ul. Radzikowskiego 99:

0 KELNERÓW
O KUCHARZY
• ZMYWACZKI
• POMOCE KUCHNI
0 BUFETOWE

O ROZLICZENIOWE
0 POKOJOWE
0 SPRZĄTAJĄCE

Warunki pracy,i płacy do omó­
wienia na miejscu. 0 Zgłoszenia
przyjmuje Dział Organizacyjno-
Pracowniczy Oddziału Hoteli —

ul. Poselska 22 0 pokój 114 0

w godz. 8—11 K-5796

NOŻE
ogrodnicze i SEKATORY

firmy „KUNDE” (RFN)

PIŁY do DRZEWA
firmy „BUSHMAN” (Szwecja)

oferuje

PRZEDSIĘBIORSTWO
EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO

Oddział w Krakowie

Zamówienia przyjmują i informacji udzielają
Zespoły Handlowe „PEWEX”

0 w KRAKOWIE, ul. Szymanowskiego 14

0 w TARNOWIE, ul. Nowodąbrowska 1.

Odbiór w sklepach Zaopatrzenia Ogrodniczego
0 w KRAKOWIE, ul. Szpitalna 11

0 w TARNOWIE, ul. Targowa 2 K-5722



WTOREK, 3 SIERPNIA 1976 R. — NR 178 x GAZETA POŁUDNIOWA Str. 5

Przedsiębiorstwo Spedycji Krajowej
Ekspedycja Rejonowa w Krakowie

ul. Kamienna 6

uprzejmie informuje PT Klientów,
że z dniem 20 lipca 1976 r. posiada

zmienione numery telefoniczne:

244-52 na 371-33

249-23 na 388-44
260-10 na 360-10 K-5744

DYREKCJA
SZKOLENIA EKONOMICZNEGO PTE

w KRAKOWIE, ul. JANA 15,

organizuje

KURSY PRZYGOTOWUJĄCE
do EGZAMINÓW

EKSTERNISTYCZNYCH

z zakresu
POLICEALNEGO STUDIUM,

o następujących specjalnościach:
<$> obsługa ruchu turystycznego

hotelarstwo

ekonomika i organizacja
przedsiębiorstw _

"O- ekonomika i organizacja
przedsiębiorstw handlowych.

Czas trwania: 1,5 roku.

Zgłoszenia i informacje: tel. 503-14, 240-43,
w godzinach 8—15. K-5541

Chcesz zdobyć
atrakcyjny zawód ?!

Sprzedaż
Fiat 1500. rok 1972 —

sprzedam. Zgłoszenia:
Wójcik, Stołowa 190, kolo

Pilzna, po godz. 16.

Okazja t Sprzedam prasę
bakelitową, hydrauliczną
oraz fisharmonię marki

„Mannborg". Zgłoszenia:
Jan Pieronklewicz, Harbu-
towice 296 k. Sułkowic.

g-9178

Lokale

Garsonierę zamienię na

mieszkanie większe, zgło­
szenia: tel. 472-65. g-9146

24 lipca, na trasie Proko-

cim — Wieliczka, zgubio­
no torbę ze sprzętem ry­
backim 1 portfel z doku­
mentami (dowód osobisty,
karta rybacka, prawo ja­
zdy) oraz pieniędzmi.
Uczciwego znalazcę proszę
o zwrot dokumentów i

sprzętu rybackiego, pod
adresem: Romuald Kleszcz,
Kraków, Płaszowska 66/2.

g-9149

— wstąp do Ochotniczego Hufca Pracy

przy Kombinacja Budownictwa Mieszkaniowego w Krakowie

Przyjmujemy młodzież (chłopców) w wieku 16 i 17 lat

do przyuczenia w zawodach:

< POSADZKARZA

MALARZA

< TYNKARZA

> MURARZA.

Jumbo Jetem do USA!

PANAM lata

4 razy w tygodniu
doF

KOMUNIKAT URZĘDU DZIELNICOWEGO

KRAKÓW-PODGÓRZE

Urząd Dzielnicowy Kraków-Podgórze zawiadamia, że Wydział
Spraw Wewnętrznych z dniem 19 lipca 1976 roku został przenie­
siony z pomieszczeń w Rynku Podgórskim 1 i 3, do budynku przy
ul. Węgierskiej nr 18. Jednocześnie informuje się, że Biuro Ewi­
dencji Ludności i Dowodów Osobistych działa poprzez Rejony Mel­
dunkowe, i tak:

1. mieszkańcy Osiedli: Podwawelskie, Kostrze, Bodzów, Pycho-
wice, Tyniec, Praskie Dębniki, Zakrzówek, Ludwinów — sprawy

związane z ewidencją ludności załatwiają w Rejonie Meldun­
kowym Nr 1, z siedzibą na os. Podwawelskim, ul. Komando­
sów 5.

2. mieszkańcy Osiedli: Bieżanów, Prokocim Nowy, Prokocim, Pia­
ski Wielkie, Kozłówek, Rżąka, Kosocice — Rejon Meldunko­
wy nr II, z siedzibą w Rynku Podgórskim 4.

3. mieszkańcy pozostałych osiedli: Kurdwanów, Soboniowice, Raj­
sko, Wróblowice, Zbydniowice, Lusina, Swoszowice, Opatkowice,

Łlbertów, Sidzina, Jugowice, Kliny, Borek Fałęcki, Kobierzyn,
Skotniki, Podgórze Centrum, Podgórze Wschód, Podgórze Za­
chód, Płaszów, Rybitwy, Przewóz, Kabel, Wola Duchacka, Ła­
giewniki — Rejon Meldunkowy Nr III z siedzibą przy ul. Wę­
gierskiej 18.
Biuro Dowodów Osobistych mieści się w budynku przy ul. Wę­

gierskiej 18 (parter).
Ponadto informuje się, że dni i godziny przyjmowania stron nie

uległy zmianie, tj. w poniedziałki i piątki, w godz. od 9 do 17,
wśrodyod9do15. K-5659

Nowego Jorku przez Kopenhagę

Zguby

Mieszkanie M-5 spółdziel­
cze, komfortowe, 1 piętro,
zamienię na mieszkanie w

Krakowie. Oferty listow­
ne : Tadeusz Turek. Ko­
szalin, E. Plater 2a/5.

Pilnie zamienię mieszka­
nie spółdzielcze M-4, tele­
fon, garaż, na równorzęd­
nelubdomek—wNo­
wym Sączu, Krynicy lub

okolicy. Zgłoszenia: Stefa­
nia Zendran, 59-220 Legni­
ca, ul. Lotnicza 16, kl. I,
m. 1, tel. 263-88 . P-1882

*
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poniedziałek • wtorek © środa © piątek
odloty o godzinie 1250

przyloty o godzinie 1838

Przelot samolotem Boeing 747 Jumbo

na trasie Kopenhaga-Nowy Jork

Potwierdzamy miejsca w dogodnych, bliskich

terminach

Bilety do Nowego Jorfcu za złotówki

REZERWACJA

Warszawa - Hotel Bristol • tel. 26-02-57

Kraków - Szpitalna 36 • tel. 261-05

® INFORMACJA

Najbardziej doświadczonalinia świata

Oszczędzanie popłaca—175 samochodów z PKO!

Komunikat NBP w Krakowie
IHP o wynikach losowania samochodów

Przedsiębiorstwo Państwowe

POLMOZBYT
uprzejmie zawiadamia PT Klientów i Kontrahentów

że z dniem 23 lipca 1976 r.

zostały zmienione następujące dotychczasowa

numery telefonów:

Młodzież nie posiadająca ukończonej szkoły podstawo­
wej może kontynuować naukę w Wieczorowej Szkole

Podstawowej dla Pracujących w Nowej Hucie.

Po ukończeniu hufca, Kombinat Budownictwa Miesz­
kaniowego zapewnia pracę oraz zakwaterowanie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Zawodo­
wego — NOWA HUTA, osiedlę TEATRALNE 9, pokój 4.

K-5067

ogłasza przyjęcie
na następujące 3-letnie studia doktoranckie:

1. INSTYTUTOWE STUDIUM DOKTORANCKIE FI­
LOZOFII

w zńkresie religioznawstwa
2. INSTYTUTOWE STUDIUM DOKTORANCKIE PSY­

CHOLOGII

w zakresie psychologii klinicznej, defektologicznej,
wychowawczej, ogólnej i psychologii pracy.

3. Środowiskowe studium doktoranckie

MATEMATYKI

(wspólne dla UJ, PK, AGH, IM PAN)
w zakresie równań różniczkowych, teorii operatorów,
geometrii różniczkowej, analizy różniczkowej, anali­
zy zespolonej.

O przyjęcie na studia doktoranckie mogą ubiegać się
osoby posiadające co najmniej roczny staż pracy po ukoń­
czeniu studiów wyższych, dyplom ukończenia studiów

wyższych i nie przekroczyły 35 roku życia.
Uczelnia nie zapewnia doktorantom zakwaterowania.

Podanie, wraz z dokumentacją (wyszczególnioną na

drukach podań), przyjmuje, druki rekrutacyjne wydaje
i bliższych informacji udziela Dział Nauki UJ •— Kraków,
ul. Gołębia 24, Coli. Novum, parter, pokój nr 8, w ter­
minie do dnia 30 sierpnia 1976 r. K-5732

Oddział Robót Mostowych w Sandomierzu

|t Główne Kierownictwo Budowy Autostrad

zatrudni

©
©
©
©
©
©

KIEROWNIKÓW BUDÓW
MISTRZÓW
TECHNIKÓW BUDÓW
PRACOWNIKÓW ZAOPATRZENIA
CIEŚLI
ZBROJARZY
BETONIARZY
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych
DOZORCÓW
KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy
OPERATORÓW uprawnionych do obsługi
DŹWIGÓW i SPYCHAREK

Warunki pracy i wynagrodzenia do osobistego uzgod­
nienia w biurze Przedsiębiorstwa. K-5748

Oddział Wojewódzki Narodowego Banku Polskiego w Krakowie

zawiadamia, że w losowaniu samochodów w dniach 26 i 27 lipca
1976 r. przeprowadzonym dla książeczek:

— z wkładami po 9.000 zł — wystawionych na terenie województw:
miejskiego krakowskiego, nowosądeckiego i tarnowskiego

— z wkładami po 6.000 zł — wystawionych na terenie województw:
miejskiego krakowskiego, krośnieńskiego, nowosądeckiego, przemy­
skiego, rzeszowskiego, tarnobrzeskiego i tarnowskiego
wylosowano w formie premii 175 samochodów osobowych, na poniższe
numery książeczek oszczędnościowych PKO:

OBIEKT PRZY AL. 29 LISTOPADA 90:

Centrala

W GRUPIE
14.083 US Skoda S-100

Standard

122.010 UO Zaporożec
949.090 UÓ Zaporożec

W GRUPIE
148.473 US Skoda S-100

Standard

166.324 UOZ Zaporożec
220.304 US

476.539 US

481.085 US

607.941 US

881.007 U O

998.231 UO

1.030.537 US

1.039.594 US

1.166.158 US

1.168,214 US

1.168.434 US

1.169.569 US

1.299.345 US

1.305.948 US

1.485.891 US

1.486.715 US

1.646.900 US

1.647.965 US

1.807.293 US

1.954.957 US
1.957.977 US

2.172.170 US

2.175.669 US

2.184.730 US

2.286.433 UO

2.289.769 UO

2.481.748 US

2.484.974 US

2.487.731 US

2.498.580 US

2.828.831 US

3.166,913 US

3.173.860 US

3.182.103 US
3.182.246 US

3.192.864 US

3.199.115 US

3.201.656 US

3.205.128 US

3.207.387 US

3.218.693 US
3.682.949 US

3.686 .548 US

3.697.199 US

4.297.188 US
4.297.502 US

4.302.350 US

4.439.292 US

4.430.176 US
4.490.251 UŚ
4.615.349 US

4.618.132 US
4.618.185 US

4.712.740 US
4.713.083 US

I (książeczki z wkładami po 6.000
2.180.554 US

3.476.584 US

4.711,977 US

5.006.169 US

Skoda S-lOO
Standard

Syrena 105

Zaporożec
Syrena 105

II (książeczki z wkładami

5.006.209 US

5.066 .095 US

6.173.662 US

6.180.803 US

Zł)
Zaporożec

Zaporożec

Zaporożec

Syrena 105

(łączy z wszystkimi działami) — nr 352-33 na nr 152-33

■— nr 355-94 na nr 159-12

— nr 354-42 na nr 154-85

Dyrektor Przedsiębiorstwa — nr 364-74 na nr 184-23

Sekretariat

(łączy również z z-cą dyrek­
tora d. s. technicznych
i z-cą dyrektora d. s. ekono­
micznych) — nr 341-20 na nr 181-26

Dział Transportu <— nr 385-44 na nr 154-25

Dział Admin.-Gospodarczy — nr 382-24 na nr 153-80

Dział Inwestycji — nr 370-84 na nr 181-08

Dział Energo-Mechańiczny nr 363-17 na nr 183-49

Syrena 105

Zaporożec

Zaporożec
Zaporożec
Syrena 105

Syrena 105

Zaporożec
Syrena 105

Syrena 105

Zaporożec
Zaporożec
Syrena 105

Syrena 105

Syrena 105

Zaporożec
Syrena 105

Zaporożec
Zaporożec
Zaporożec
Zaporożec
Zaporożec
Zaporożec
Zaporożec
Zaporożec
Syrena 105

Syrena 105

Syrena 105

Zaporożec
Zaporożec
Syrena 105

Zaporożec
Skoda S-100

Standard

Zaporożec
Syrena 105

Fiat 125p -

Zaporożec
Syrena 105

Zaporożec
Zaporożec
Syrena 105

Zaporożec
Zaporożec
Skoda S-100

1300

4.713.772 US

4.7 -14 .213 US

4.719.068 US

4.719.385 US

5.000.263 US

5.000 .479 US
5.005 .391 US

5.010.680 US

5.011.901 US

5.015.266 US
5.016.282 US

5.016.357 US
5.021.316 US

5.024.704 US

5.028.588 US

5.031.143 US

5.031.955 US
5.032.434 US

5.033.727 US

5.035 914 US

5.938.158 US

5.940.340 US
5.941.568 US

5.945.345 US

5.947.246 US

Syrena 105

Syrena 105

Syrena 105

Zaporożec
Fiat 125 p — 1300

Syrena 105
Skoda S-100a o-iw

Standard

105

105

105

po 9.000
5.971.143 US

5.971.309 US

6.188.S53 US

6.196.603 US

6.834.387 US

6.835 .294 US

6.836 .766 US
6.837.482 US

6.838.854 US

6.841.101 US

6.941.595 US

6.841.960 US

Syrena
Syrena
Syrena
Syrena
Syrena
Syrena
Syrena
Syrena
Zaporożec
Zaporożec
Zaporożec
Syrena 105

Standard

105

105

105

105

105
105

105

105

5.9^3.311 US

5.963.678 US

5.964.145 US

5.965 .619 US

5.966.897 US

5.967.382 US

5.967.641 US

5.907.872 US

Syrena
Syrena
Syrena
Zaporożec
Zaporożec
Zaporożec
Zaporożec
Syrena 105
Fiat 125 p 1300

Zaporożec
Zaporożec
Syrena 105

Skoda S-100
Standard

Fiat 125 p 1300

Zaporożec
Zaporożec
Syrena 105

Syrena 10'5

Syrena 105

Zaporożec
Syrena 105

Zaporożec
Zaporożec
Fiat 125 p 1300

Fiat 125 p 1300 .

Skoda S-100
Standard

Zaporożec
Zaporożec
Syrena 105

Zaporożec
Skoda S-100

Standard

Zaporożec
Zaporożec
Syrena 105

Zaporożec
Syrena 105
Skoda S-100

Standard

Syrena 105

Skoda S-100

Standard

Skoda S-100

Standard

Zaporożec
Syrena 105

Zaporożec
Skoda S-100

Standard

Zaporożec

6.846.679 US

6.847.265 US

6.848.092 US

6.848.279 US

6.851.152 US

6.851.208 US

6.851.508 US

6.851.739 US

6.860 .67'5 US

6.061*548 US

6.861.752 US
6.861.999 US

6.866.286 US

6.866 .341 US

6.866 .737 US

6.866 .962 US

6.900 .115 US

6.901.892 US
6.902.469 US

6.904.252 US

6.904.348 US

6.905.204 US

6.905 .279 US

6.905 .385 US

6.905.461

6.906 .524 US

6.907.853 US

6.908.583 US

6.908.601 US

6.909 .203 US

6.909.552 US

6,910.302 US

6.910.709 US

6.911.806 US

6.911.827 US

6.912.894 US

6.913.514 US

6.914.157 US

6.914.865 US

6.915.308 US

7.321.637 US

7.321.666 US

7.326.244 US

Zł)
Zaporożec
Zaporożec
Zaporożec
Zaporożec
Zaporożec
Zaporożec
Syrena 105

Syrena 105

Zaporożec
Zaporożec
Syrena 105

Skoda S-100
Standard

Zaporożec
Zaporożec
Zaporożec
Syrena 105

Syrena 105

Fiat 125 p 1300

Skoda S-100
Standard

Syrena 105

Zaporożec
Zaporożec
Zaporożec
Fiat 125 p 1300

Syrena 105

Syrena 105

Zaporożec
Zaporożec
Syrena 105

Zaporożec
Syrena 105 .

Fiat 125 p 1300

Zaporożec
Zaporożec
Zaporożec
Skoda S-100

Standard

Zaporożec
Zaporożec
Syrena 105

Zaporożec
Syrena 105

Syrena 105

Skoda S-100

Standard

Skoda S-100

Standard

Zaporożec
Zaporożec
Syrena 105

Zaporożec
Syrena 105

Syrena 105

Zaporożec
Syrena 105

Syrena 105

Zaporożec
Skoda S-100

standard

UWAGA: Tabela ta ma charakter wyłącznie informacyjny! Podsta­
wę do wydania premii stanowi jedynie zawiadomienie odpowiedniego
Oddziału PKO!

Właściciele wylosowanych książeczek zawiadomieni będą najdalej
wC'?PU30. °d daty losowania o miejscu i terminie odbioru samo­
chodów. Zawiadomienia będą przesłane listami poleconymi pod adre­
sem zgłoszonym w PKO. Wylosowanie premii nie pozbawia prawa
udziału w następnych kwartalnych losowaniach, pod warunkiem pozo­
stawienia wkładu na książeczce.

Następne losowania książeczek premiowych z losowaniem premii
w postaci samochodów osobowych odbędą się w dniach 25 i 26 paź­
dziernika 1976 r. (ewentualna zmiana terminu ogłoszona będzie z od­
powiednim wyprzedzeniem).

Książeczki wystawiane są przez wszystkie Oddziały i Ekspozytury PKO.

Ponadto wystawienie książeczki samochodowej można zamówić w każ­
dej ajencji PKO oraz placówce pocztowej.

Placówki te udzielają jednocześnie wyczerpujących informacji, doty­
czących tego rodzaju wkładów.

Narodowy Bank Polski Oddział Wojewódzki w Krakowie

K-5862

ta ma charakter wyłącznie informacyjny! Podsta-

OBIEKT PRZY UL. PRANDOTY 6/8:

Centrala

(łączy z wszystkimi działami) — nr 549-19 na nr 181-61

Informacja o sprzedaży po­
jazdów — nr 240-86 na nr 196-59

Z-ca Dyr. d. s. Handlowych — nr 259-45 na nr 180-81

Dział Ogumienia — nr 360-64 na nr 196-57

Dział Detalu — nr 550-89 na nr 196-74

Dział Zaopatrzenia Materia­
łów Techn. — nr 319-49 na nr 196-76

Dział Odbioru Jakościowego — nr 319-49 na nr 196-76

Pozostałe numery telefonów, nie objęte niniejszym ogło­
szeniem — są nadal aktualne. K-5727

Krakowskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalowych
i Urządzeń Przemysłowych „MOSTOSTAL” Kraków

PRZYJMIE

ABSOLWENTÓW KLAS ÓSMYCH
z terenu Krakowa,

do NAUKI ATRAKCYJNEGO i DOBRZE PŁATNEGO

ZAWODU O SPECJALNOŚCI

MONTERA KONSTRUKCJI STALOWYCH
i URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH

Nauka rozpocznie się 1 września 1976 r. i trwać będzie 2 lata.

Zajęcia praktyczne odbywać się będą przez 3 dni w tygodniu,
a przez pozostałe 3 dni uczeń będzie uczęszczać do Zasadniczej
Szkoły Zawodowej, do której zostanie skierowany przez przed­
siębiorstwo.
Warunkiem przyjęcia jest:

1)wiekod16do18lat
2) świadectwo ukończenia szkoły podstawowej (8 klas).

Ponadto do podania o przyjęcie należy dołączyć:
1) świadectwo urodzenia
2) zaświadczenie o stanie zdrowia wydane przez lekarza

szkolnego i zakładowego, stwierdzające, że dany rodzaj
zatrudnienia nie zagraża jego zdrowiu

3) dowód osobisty rodziców -— do wglądu
4) zgodę rodziców ucznia na naukę zawodu
5) kartę informacyjną ze szkoły
6) dowód stałego miejsca zamieszkania w Krakowie.

Absolwentom klas ósmych, zdecydowanym na podjęcie prak­
tycznej nauki zawodu, Przedsiębiorstwo zapewnia:

— bezpłatną opiekę lekarską w okresie nauki
— możność korzystania z własnych ośrodków w górach i nad

morzem
— uczniom wyróżniającym się w pracy zawodowej możliwość

dalszego podnoszenia kwalifikacji w średnich szsoiacń
technicznych (na podstawie skierowania)

— możliwość wyuczenia drugiego zawodu — spawacza, ope­
ratora sprzętu budowlanego (dźwigów).

Po ukończeniu nauki uczniowie mają zapewniona pracę
w przedsiębiorstwie — na terenie woj. krakowskiego, kielec­
kiego i miasta Krakowa.

Zgłoszenia przyjmuje:
Dział Spraw Osobowych i Szkolenia, Kraków - Nowa Huta —

Kombinat, ul. Ujastek, w godz. 7—15, w soboty do godz. 13, po­
kój nr 5 na parterze.

Dojazd tramwajem nr 4, 9 — do Centrum Administracyjnego
a następnie nr 22 (naprzeciwko remizy tramwajowej).

K-5669

I
I

V*
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Nie wstWw sio otawiać
Błysnął nam przed oczami koślawo wypisaną tablicz­

ką „inwalida prosi o wsparcie". Potem przyszedł drugi i
trzeci, wreszcie dwie Cyganki grożące odmawiającym da­
niny wszelkimi możliwymi nieszczęściami. Na koniec zja­
wiła się grupa czterech kolonistów z żółtymi chustami —

z Inowrocławia — która „wycyganiła" od turysty z RFN
50 zł na lody. Następna czuwająca w pobliżu grupa ino­
wrocławskiej młodzieży spóźniła się z akcją. Turysta
wstał i wyszedł. Działo się to w ubiegły piątek o godz.
11.30 na tarasie kawiarni przed Sukiennicami .

Nie protestował nikt, niemal wszyscy obecni okazywa­
li wymierne finansowo współczucie, choć wielu nie po­
trafiło ukryć zdziwienia. Interweniowaliśmy u kelnerki.
„Mnie to nie obchodzi" — stwierdziła, ale jak raz znalazł
się w pobliżu pomnika Adama Mickiewicza reprezentant
straży prezydenckiej. Zajęty był spędzaniem z cokołu od­
poczywających grup. Kwestujący nie interesowali go, nie
widział ani Cyganek ani „inwalidów”. Poza tym pełen
był powagi i dostojeństwa.

Pora'nie sprzyjała wprawdzie refleksjom, ale sprzyjały
im fakty. Gdzie też „stracili” się wychowawcy młodzieży
z owej inowrocławskiej kolonii? Po co straż prezydenc­
ka, która widzi rzeczy nie wymagające właściwie inter­
wencji? Czy kelnerki i kierownictwo kawiarni w Sukien­
nicach, nie powinno obchodzić nic prócz utargu?

Kraków w okresie lata odwiedza ogromna rzesza tury­
stów. Prócz wrażeń wizualnych wywożą niektórzy jeszcze
inne — wspomnienie pseudoubogich, liczących na litość,
cwaniaków. Czemu sami ułatwiamy tym ostatnim ich
proceder? (mik)

Po dobrej pracy
przybyli ponownie
Do Stacji Hodowli Roślin Ogrodniczych w Dziekanowicach

od lat przyjeżdżają młodzieżowe zespoły, pomagając w u-

prawie ziemi, pielęgnacji i zbiorze plonów. Jedni odbywają
tu praktyki, inni po prostu chcą sobie zarobić w okresie wol­
nym ód zajęć szkolnych. Ostatnio bawił tu Ochotniczy Hufiec

Pracy, którego większość stanowiła młodzież Zespołu Szkół

Przemysłu. Spożywczego z Lublina. Przeważały dziewczęta.
Młodzież pracowała bardzo dobrze. Szczególnie wyróżniły się:
Helena Wojtowicz, Katarzyna Sowicka, Grażyna Tylec, Emi­
lia Mieszkowska. W nagrodę dyr. Stacji Władysław Pokorny
zorganizował dla młodzieży wycieczki do Krakowa i Chorzo­
wa, Oświęcimia i Tenczynka. (ep)

Fot. Otto Link

„Łabędzie. zapewne rozpo­
znacie... To są kaczki „krzy­
żówki” to — nilowe, te zaś
nazywają się „Karolinki”,
STANISŁAW BLOTKO —

kierownik działu kadr Wy­
twórni Sprzętu Komunikacyj­
nego w Krakowie z dumą o-

prowadza po swoim drugim
gospodarstwie. Jeszcze nie­
dawno w miejscu gdzie dzisiaj
kąpie się wodne ptactwo był
zwykły trawnik...

„Junacy z OHP pracowali
tutaj przez 2 tygodnie budując
nieckę, równając teren i wy­
konując inne niezbędne robo­
ty”. Za to dzisiaj jest napraw­
dę na co popatrzeć. Na terenie

dużego zakładu przemysłowe­
go spaceruje paw „Kuba”, w

gnieździe kaczki wysiadują
jajka, łabędzie pływają po
stawie.

Stanisław Blotko potra­
fił zarazić swym entuzja­
zmem dosłownie wszystkich.
Zresztą już nie po raz pierw­
szy zakładał mini-ogród zoolo­
giczny w zakładzie przemysło­
wym. Pierwszy z jego inicja­
tywy powstał w Brzesku
przed. trzema laty. Dopóki

Poszukiwacze budowlanego zlotaa
Kruszywa stanowią 80 pro­

cent każdej, masy betonowej.
Stąd dla potrzeb budownictwa

produkuje się w kraju 120 mi­
lionów t kruszyw, zaś prze­
mysł ten w transporcie krajo­
wym zajmuje drugie miejsce
po węglu.

Poważny tf&żiał w wydoby­
ciu i przetwarzaniu żwirów,
piasku — mają Krakowskie
Zakłady Eksploatacji Kruszy­
wa, które zajmują pod tym
względem drugie . miejsce w

kraju. Zakłady te, obchodzące
w tym roku 25 lat działalnoś­
ci dostarczają budownictwu
ponad 7 milionów ton kruszy­
wa rocznie, przy czym w mi­
nionym pięcioleciu — infor­
muje dyrektor naczelny KZEK

mgr inż. Jerzy Lachowicz —

produkcja wzrosła blisko trzy-
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Wydanie A

Ogród zoologiczny w... WSK

miął go kto pilnować był na­
prawdę wspaniały. Trudno so­
bie wyobrazić lamę spaceru­
jącą po terenie zakładu, anty­
lopę guanako, sarny, osiołka,
wodne ptactwo — takie były
jednak fakty. Dzisiaj niestety
w tym miejscu powstał maga­
zyn materiałów. Zwierzęta
przekazano do ZOO.

krotnie. Zaopatrujemy w na­
sze produkty, a więc w piasek,
żwiry, tłucznie, mieszanki —

wszystkie przedsiębiorstwa bu­
dowlane Krakowa oraz woje­
wództw: tarnowskiego, nowo­
sądeckiego i bielskiego. Po­
nadto 3 tysiące ton kruszywa
dziennie odbiera huta „Kato­
wice”, zaopatrujemy w nie
także odbiorców indywidual­
nych.

Blisko 1200-osobowa załoga
KZEK ma niełatwą pracę
przy wydobywaniu „budowla­
nego złota”, bowiem takim
mianem zwykło określać się
kruszywo. Pozyskuje się je sy­
stemem odkrywkowym, praca
trwa więc pod gołym niebem
bez względu na pory roku —

w mróz, słotę lub upał. Na

wyniki pracy przedsiębior­

Wizytówką - inwestycje
W ramach Zjednoczenia Budownictwa jest ich 17, to z sie­

dzibą w Krakowie należy do potentatów. Z ważniejszych in­
westycji Przedsiębiorstwa Budowy Elektrowni i Przemysłu
„Energoprzem” można wymienić m. in. elektrownię Siersza II,
część robót elektrowni wodnej Solina, rozbudowę elektrowni
w Skawinie, budowę Huty Szkła w Tarnowie, rozbudowę Hu­
ty Aluminium i Zakładów Materiałów Ogniotrwałych w Ska­
winie, budowę laboratorium niskich ciśnień w Instytucie Fi­
zyki Jądrowej w Krakowie. Jest to już jednak historia przed­
siębiorstwa, dziś „Energoprzem”, jest jednym z 6 komplekso­
wych wykonawców Huty „Katowice” — ciepłownia i tlenow­
nia — głównym wykonawcą ciepłowni Łęg, elektrowni
w Połańcu i ciepłowni w Stalowej Woli, prowadzi prace przy­
gotowawcze nad rozpoczęciem budowy ciepłowni w Rzeszo­
wie.

Nasze przedsiębiorstwo bardzo się rozwinęło — mówi z-ca

dyr. d/s ekonomicznych Tadeusz Bąk — nikt nawet nie przy­
puszczał że w ciągu 10 lat jego istnienia nasz potencjał wzroś­
nie z 80 min zł produkcji podstawowej w 1966 roku do 735 min
zł w roku bież. Wzrost ten jest niezależny od działalności eks­
portowej a trzeba przyznać, iż my jako jedni z pierwszych
rozpoczęliśmy inwestycje poza granicami kraju. Obecnie koń­
czymy w Czechosłowacji budowę dużej elektrowni w Tusie-
micach i jesteśmy na półmetku budowy elektrowni w Pocze-
radach.

Niezwykle ważną rolę w każdym przedsiębiorstwie budo­
wlanym odgrywa transport. „Energoprzem”-.już tylko dni dzie­
lą od oddania do użytku nowej, z prawdziwego zdarzenia, ba­
zy sprzętowo-transpoftowej w Skawinie. Kierownik bazy
Zbigniew Opięła — jest zadowolony z nowego obiektu
Tu, w zupełnie nowych warunkach będzieniy mogli kształcić
załogę. Planujemy zorganizować serwis dla dźwigów samo­
chodowych z terenu całego kraju. Ponadto w nowej bazie
znajdzie miejsce bardzo dobrze wyposażona stacja diagnosty­
czna, z której będą mogły korzystać samochody z terenu Ska­
winy. Jest to baza na miarę naszych potrzeb, posiadamy blis­
ko 200 jednostek transportowych, wiele ciężkiego sprzętu i
blisko 4000 małych jednostek i sprzętu lekkiego. W .nowych
warunkach jesteśmy w stanie zapewnić całkowicie zapotrze­
bowanie przedsiębiorstwa. (Kud)

Anieli, Stanisława Polak —

krakowska kwiaciarka —

sprzedała 200 wiązanek kwia­
tów 0 w godz. 16—19 na par­
kingu na linii A-B parkowało
40 samochodów * brak per­
sonelu uniemożliwił już po raz

kolejny otwarcie stoiska ze

spodniami w sklepie 284 —

własność „Otexu”. Stoisko
jest specjalistyczne ® para­
solki o żywych czerwonych
kolorach — import z RFN —

oferowano wczoraj w „Kraku-
sie” 0 nadal nieczynne

'

były
Sukiennice 0

POŻARY, WYPADKI

Poza jednym wezwaniem do

niegroźnego pożaru w straży po­
żarnej było spokojnie. 0 Ogól­
nych obrażeń doznała Maria Pi­
jał w wyniku zderzenia wart­
burga z jelczem. Wypadek miał
miejsce na Zakopiańskiej. 0
Złamania podudzia doznał 8-let-
ni Adam Rogowiec potrącony
przez motorower na ul. Daszyń­
skiego w Myślenicach. 0 Ambu­
latorium Chirurgiczne Pogotowia
Ratunkowego udzieliło pomocy
171 pacjentom, (t)

Stanisław Blotko pracujący
obecnie w WSK mówi: — Spro­
wadzamy daniele i żurawia,
który jest symbolem WSK.
Kto może się pochwalić taką
maskotką?

Nawiązali współpracę z kra­
kowskim ZOO, skąd pochodzi
większość ptaków i zwierząt.
„Spróbujcie dzisiaj powiedzieć

stwa składa się wysiłek ludzi
w kilkunastu zakładach roz­
rzuconych na południu Polski.
KZEK są jednym z nielicznych
przedsiębiorstw wydobywają­
cych kruszywo z dna jezior.
Pozyskuje ono bowiem żwir
spod Jeziora Żywieckiego.
Ciężki dawniej, fizyczny wy­
siłek załogi zastępują dziś
zmechanizowane, wysoko wy­
dajne maszyny. Dlatego noto­
wany w ostatnich ■latach
wzrost produkcji w 75 procen­
tach uzyskany został w dro­
dze zwiększenia wydajności.
Niemniej mechanizacja sta­
nowi nadal poważny problem,
tym trudniejszy, że kierow­
nictwo KZEK natrafia pa
trudności w nabyciu niektó­
rych maszyn i sprzętu. Tym­
czasem rozwijające się budow­
nictwo z każdym rokiem za­

Tropem żakowskiej braci
Atrakcyjne obozy wędrowne i kajakowe w najpiękniej­

szych zakątkach kraju proponowało w tym roku studentom
UJ Biuro Podróży i Turystyki S.ZSP „Almatur”. Zwiedzają
więc żacy Karkonosze, Kaszuby, ziemię kłodzką, Roztocze,
Połoniny, Bieszczady. 60 studentów tej uczelni wzięło udział
w zagranicznych obozach wędrownych, głównie w Bułgarii,
NRD, Czechosłowacji, na Węgrzech.

Wielu studentów wyjechało na obozy stałe krajowe. Pro­
gram niektórych zakładał zdobycie określonej wiedzy i u-

miejętności. Np. uczestnicy obozu w Łazach będą w przy­
szłości organizatorami i przodownikami turystyki, a na obo­
zie w Laskowej studenci pogłębiają znajomość języków: an­
gielskiego, francuskiego,. niemieckiego, czy rosyjskiego.

250 studentów UJ wyjechało na wycieczki zagraniczne do
różnych krajów. Wielu wybrało się za granicę indywidualnie
wykupując wcześniej „vouchery”, które zapewniają miejsce
w hotelach i campingach. Tylko kilku otrzymało miejsce w

Międzynarodowych Obozach Pracy (Francja, Norwegia, Ho­
landia) i na obozach turystycznych (Afganistan, Pakistan).

Interesującą wyprawę rowerową dla 12 osób zorganizował
w tym roku Komitet Kultury i Sportu Rady Uczelnianej
SZSP do Grecji i Jugosławii. Dłuższe odcinki trasy studenci
będą przebywać innymi środkami lokomocji, lecz ok. 40 km
dziennie tylko na rowerach.

„Almatur” nie zapomniał też. o tych, którzy założyli rodzi­
ny organizując dla nich wczasy studenckie rodzinne w Świ­
noujściu, Pobierowie i Międzyzdrojach.

Nie wszyscy jednak korzystali z propozycji „Almaturu”.
Studenci, którzy chcieli wyruszyć na trasy we własnym gro­
nie mogli otrzymać dofinansowanie z Rady Uczelnianej. Wie­
lu wcześniej odwiedziło wypożyczalnie sprzętu sportowo-
turystycznego w UJ i w Miasteczku Studenckim. Lecz in­
struktorka d/s turystyki w UJ Krystyna, Sioma — która
właśnie informowała mnie gdzie spędzają lato studenci UJ
— twierdzi z przekonaniem, że zapasy sprzętu w tych wy­
pożyczalniach są ciągle niewystarczające. (km)

ludziom, ie to jest zły po­
mysł... mówi S. Blotko. Przy­
jąłem do tej pory 21 tys. pra­
cowników w różnych zakła­
dach przemysłowych ale

wszyscy mają jedną wspólną
cechę — lubią przyrodę."

Czasami jest zły gdy dokar­
miają nakarmione już ptaki
ale z drugiej strony cieszy się

mawia coraz więcej plasku,
żwiru, mieszanek. Krakowskie

Zakłady Eksploatacji Kruszy­
wa muszą zatem przygotowy­
wać do prac wydobywczych
kolejne złoża materiału w

miejsce wyeksploatowanych
już kopalń. Rozpoznane i zbi­
lansowane złoża kruszywa
stwarzają realne szanse dal­
szego wzrostu wydobycia tego
surowca dla budownictwa.
Jeden z obiektów wydobyw­
czych obejmuje obszar przy­
szłej czaszy zbiornika wodne­
go na Rabie w Dobczycach.
Zakład w Maniowych czerpie
z kolei kruszywo z przyszłej
niecki zalewu czorsztyńskiego
na Dunajcu. Następny zakład,
który bazować będzie także na

obszarach zalewowych powsta-
je w Dębnie. Buduje się go
równocześnie z pomieszczenia­
mi socjalnymi.

■Patrzenie w przyszłość nie
zwalnia jednakże z obowiązku
zagospodarowywania obszarów

już wyeksploatowanych. Pra­

Fotoreporter podpatrzył fotogra­
fa. Fot. W. Klag

Poradnia

Reumatologiczna
na nowym miejscu

Krakowski Szpital Ze­
społowy im. G, Narutowi­
cza zawiadamia, że Porad­
nia Reumatologiczna przy
pl. Sikorskiego 2 zostajc
przeniesiona do Wojewódz­
kiej Przychodni Reumato­
logicznej przy ul. Batorego
3,Ip.

— paradoks — gdy „Kuba”
głośnym krzykiem okazuje
swoje niezadowolenie w razie

opóźnionego posiłku. Parę osób
zwłaszcza ubranych na nie­
biesko już od niego „oberwa­
ło”, Myślicie że się obrazili?

(mik)

Fot. Wacław Klag

ce tego rodzaju prowadzi■:
KZEK m. in. nad rozległym
już dziś 90-hektarowym zbior­
nikiem wodnym utworzonym
w pobliżu Krakowa — w Cho-
lerzynie — w miejscu piasko­
wego wyrobiska. Nad zale­
wem tym powstaje ośrodek
rekreacyjny. KZEK przezna- ;

czyły na jego urządzenie 4,6
miliona złotych. Dziś w żary- j
błonym zbiorniku pływają już
dorodne okazy, odławiane i

przez krakowskich wędkarzy.
Pełne przystosowanie zbiorni- l
ka w Cholerzynie do celów

rekreacyjnych przysparza jesz- :

cze wiele kłopotów i trudno- ;
ści m. in. z powodu braku od­
powiedniego sprzętu do wy­
równywania dna tej części wy­
robiska, która przeznaczona
została do kąpieli. A przecież
musi się im sprostać, bowiem

wspomniany akwen to znako­
mite miejsce do wypoczynku
i kąpieli dla tysięcy krako­
wian.

TADEUSZ STEC

BAGATELA (Karmelicka 8): E.
Scrlbe: Szklanka wody — 19.30.

Uwaga Czytelnicy: Wprowadzili­
śmy do informacji o repertuarze
kinowym pewną Innowację. Za­
częliśmy mianowicie oceniać na

podstawie recenzji filmowych o-

raz upodobań publiczności po­
szczególne filmy. Ocena, którą
przygotowuje A. Garbicz, jest
czteropunktowa. Gwiazdki — to

wartość w opinii krytyki od ni­
kłej czy przeciętnej (*), poprzez
niezłą (**) 1 dobrą (»**), do zna­
komitej (»»**), kółkami oznacza­
my analogicznie stopień atrakcyj­
ności filmu mierzony m. in. frek­
wencją.

APOLLO (Solskiego 11): Romans

jakich wiele (wł. U lat) **;'»<» —

13.45, 18, 20.13. KIJÓW Cal.

Krasińskiego 34); Szczęki (USA 13

lat) »»»/““ — 13.30, 18, 20.30 .

n-ULTURA (Rynek Gł. 2»): Łobuz

(fr. 15 lat) _10| 12.15, 15.45,
18, 20.15. MIKRO (Dzierżyńskiego
5); Podróże z Jakubem (węg. 15

lat) ***/“ — 16, 18, 20.
MłODA GWARDIA (Dubicz 15);
Samotny detektyw McQ (USA 15

lat) »*/“«• — 14.45, 17, 19.15. MA­
SKOTKA (Dzierżyńskiego 55):
Czy pasujemy do siebie Kochanie

(CSRS b.o.) — 15.30, 17.30,
Oszukany (USA 18 lat) —

19.30. PASAŻ BIELAKA; Przy-
gouy Bolka i Lolka — 10,
11, 15, 16, 17; Wyspa złoczyńców
(poi. b .o.) */°° — lż; Bez wyraź­
nych motywów (Ir. 15 lat) *»/«>» —

18, 20, 22. PODWAWELSKIE (Ko­
mandosów 21): Kalina czerwona

(ZSRR 15 lat) ***)“ — 16,18. PU­
CHATEK (Park Jordana): nie­
czynne. SFINKS (os. Górali 5):
Kapitan Mikuła Mały (USA 15 lat)
»/“>

_ !6; Hello Doiły (USA 15 lat)
**/“»

_ 18j 20. SZTUKA (Jana 4):
Ojciec chrzestny (USA 18 lat)

_

9.30 . 12 .15, 15.43, 19.
ŚWIT D. SALA (os. Teatralne 10):
Z podniesionym czołem (USA 15

lat) ł/000 —13.45, 18, 20.15. ŚWIT M.
SALA (os. Teatralne 10): Derwisz
i śmierć (jug. 15 lat) **i» — 15,
17.15, 19.30, ŚWIATOWID D. SALA

(os. Na Skarpie 7): Pirat (meks.
b.o.) »/«» — 16, 18, 20. ŚWIATO­
WID M. SALA (ob. Na Skarpie 7):
Horoskop szczęścia (CSRS b.o.)
*/■» — 16, 17.15, 19.30. TĘCZA (Pra­
ska 21): Winnetou wśród sępów
(jug. b .O.) — 17, 19. UCIECHA

(JBoii. Stalingradu 16): Nie ma spra­
wy (fr. 15 lat) »/<»» — io, 12.15,
15.45, 13, 20.15. UGOREK (os. Ogó­
rek) Operacja „Dąb” (jug. b.o .)

— 17, 19. WANDA (Waryńskie­
go 3): Samuraj i kowboje (fr. 15

lat) — 10, 12.15. Tra­
gedia „Posejdona” (USA 1S lat)

_ 15.45, 18, 20.15 WARSZA­
WA (Stradom 15): Powrót tajem­
niczego blondyna (fr. 12 lat)
— 16, 13, 20. WOLNOŚĆ (18 Stycz­
nia 1): Z podniesionym czołem

(USA 15 lat) */“»» — 10, 12.13, 15.45,
18. 20.13. WRZOS (Zamojskiego 50):
Zona dla Australijczyka (poi. b .o.)
»J«OO

_ 15,45, 18, 20. WISŁA (Gazo­
wa 25): Freulein Doktor (jug. 18

lat) »»/<»• — u, is, 20. W drodze na

Kasjopeę (ZSRR b.o.) */<» — 16.
KRZESZOWICE — Nowości: Ko­

niec wakacji (poi. b .o) *»/«>» —

16, 18, 20, MYŚLENICE — Wisła:
Podróż (wł. b.o .) — 15.30,17.43,
20,. NIEPOŁOMICE — Bajka: Nie­
spokojne morze (CSRS b.o.) */°°
— 15, 17, 19, PROSZOWICE — Sy­
renka: Zachłanne miasto (USA 15
lat) »«*/«>

_ 17, SŁOMNIKI —

Czar: Przeciw Kingowi (jug. b .o.)
»/» — 16.30, 19, SKAWINA — Ju­
nak: Wielki lup gangu Olsena

(duński b.o .) — ,S, 13, 20,
WIELICZKA — Górnik: Papiero­
wy księżyc (USA 15 lat) »».*/<»» —

18, 17, 19, SKAWINA — Hutnik:

policjanci (USA 18 lat) ***/«*>=
_ jg.

WY$TMWV j

WAWEL — Komnaty: Wystawa:
1,Wawel zaginiony” (niecz.), Skar­
biec i Zbrojownia (10—14.15, 15—18),
PODZIEMIA KOŚCIOŁA ŚW.
WOJCIECHA (Rynek Główny),
Wystawa: „Dzieje Rynku kra­
kowskiego” (9—16), WIEŻA RA­
TUSZOWA: (8.30—14 .30), MUZEUM
NARODOWE — SUKIENNICE:
(niecz.), CZARTORYSKICH (Pi-
jarska 8): (10—16), SZOŁAYSKiCH

(pl. Szczepański 9): (12—18, wstęp
wolny), DOM JANA MATEJKI, ul.
Floriańska 41: Wystawa czasowa

„Kierunki artystyczne w twórczo­
ści uczniów Jana Matejki” (10—16),
NOWY GMACH al. 3 Maja 1: Wy­
stawa — Ekspresjonizm w grafice
polskiej, Sztuka rusznikarśka XVI
i XIX w. (10—18), HISTORYCZNE,
Szpitalna 21: Wystawa — Sceno­
grafia „Groteski” (10—18), Franci­
szkańska 4: (11—18), Jana 12: Wy­
stawa stała — Militaria (S—15), Ry­
nek Gł. 35: (9—16), ARCHEOLO­
GICZNE, Poselska 3: (14—18),
PRZYRODNICZE, Sławkowska 17:

Wystawa — Fauna epoki lodowco­
wej — zwierzęta egzotyczne, pta-
k i owady (10—13), MUZEUM LE­
NINA, Topolowa 5: Stała wystawa
„Lenin w Polsce” (9—18), Królo­
wej Jadwigi 41: (niecz.), ETNO­
GRAFICZNE, Wolnica 1: Wysta­
wa: „Twórczość nieprofesjonalna
w plakacie 1 grafice” — ze zbio­
rów Galerii la Feluca w Rzymie
(10—15). MUZ. MŁODEJ POLSKI,
Rydlówka, Tetmajera 26 (11—14),
MUZEUM W PIESKOWEJ SKALE

(12—18), KOPALNIA SOLI W WIE­
LICZCE: (6—12), MUZEUM ŻUP
KRAKOWSKICH W WIELICZCE:

(7—14 .30), wstęp wolny, MUZEUM
LOTNICTWA I ASTRONAUTY­
KI (byłe lotnicko w Czyżynach):
(10—14), KTF (Bohaterów Stalin­
gradu 13): (9—21), PAŁAC SZTU­
KI, pl. Szczepański 4: (niecz.),
BWA (Szczepańska 3a): VI Mię­
dzynarodowe Biennale Grafiki w

Krakowie 1976 (11—18), GALERIA
ZPAF (Anny 3): Wystawa Alek­
sandra Krzywobłockiego — Fo­
tomontaże (10—18), GALERIA
KLUBU MPiK, Jagiellońska 1:

(16—20), GALERIA KLUBU MPiK

pl. Centralny: Wystawa gra­
fiki Piotra Schneidera (12—19),
GAL. DESA (Bracka 2): Wyst. gra­
fiki Wolfa Vosteiia, GAL. DESA

(Jana 3): (niecz.), GAL. „Pryzmat”
Łobzowska 4: (9—19). GALERIA
SZTUKI (Floriańska 34): Wysta­
wa malarstwa Jerzego Skapskiego,
SALON TPSP (N. Huta, al Róż 3):
Wystawa malarstwa A. Sroczanki

(.11—18), GALERIA KRAMY DO­
MINIKAŃSKIE (Stolarska 8—10).
Wystawa grafiki Jacka Cuprysia —

laureata V MBG.
MYŚLENICE - BW< S Mała:

Wystawa malarstwa Pawła Bielca
z Krakowa (9—14), DOM GRECKI

(Sobieskiego 3); Wystawa malar­
stwa Teresy Kotkowskie.i-Rzepec-
kiej oraz fotografii Krzysztofa
Rzepeckiego (9—14).

SALON GIER SPORTOWYCH I

ZRĘCZNOŚCIOWYCH. Marka 34:

(nieczynny do 15. VIII. 76).

CO .GDZIE
KIEDY ?

WTOREK

3
SIERPNIA

Nikodema

jutro
Dominika

V
WESOŁE MIASTECZKO — Bień-

czyce — niecz.
SALON ROZRYWKI, ul. Pstrow­

skiego 12 — czynny (10—21).
BARBAKAN — Dyskoteka

(18—22).

SZPITALE (O)
DYŻURNE

CHIRURGICZNY: Dzierżyńskie­
go 44, CHIRURGII DZIECIĘCEJ:
Prokocim, NEUROLOGICZNY:

Prądnicka 35, OKULISTYCZNY:

Kopernika 38, UROLOGICZNY:

Prądnicka 35, LARYNGOLOGICZ­
NY: Dzierżyńskiego 44:

MYŚLENICE (Szpitalna 2) — tal
204-44 (całą dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) — tel. 251 (całą do­
bę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO-

WIA:
KRAKÓW: tel. 378-80 (8—22), tel.

240-93 (22—8).
DYŻURNE PRZYCHODNIE!
PRZYCHODNIA REJ. nr 5

(al. Pokoju 4) — tel. 181-80, 183-96.

(18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 6 CN.

Huta, os. Jagiellońskie bl. 1) —

tel. 469-15 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 1 (Gal­

la 24) - tel. 725-55 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 2 (Kra­

sickiego Boczna 3) — tel. 618-55

(18—22).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA W MYŚLENICACH (15—20).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA 1 REJONOWA W PROSZOWI­
CACH (Kościuszki 30) — (15—20).

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz

przyjmują wizyty domowe w za­
kresie ogólnym, pediatrycznym,
stomatologicznym 1 zabiegowym.
Inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji.

INFORMACJA O USŁUGACH:

565-88, 228-56 (czynna od 7 do 18)
PUNKT INFORMACJI APTECZ-

NEj 107-65 (czynny od 8 do 15).
CENTRUM INFORMACJI TURY­

STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, ul.
Pawia 3, tel. 260-91 (czynne 8—20).

SPOLDZ. PUNKT PEDIATRY­
CZNY — zamawianie wizyt domo­
wych od 16 do 23.30, tel. 568-86, 533-
44.

POMOC DROGOWA: tel. 417 -60

(czynna od 7 do 22), tel. 265-27

(czynna od 7 do 15).
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO

MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin­
gradu 13) teł. 578-08 czynne od 9
do 18.

TELEFON ZAUFANIA — 371-37

06—22).
TELEFON ZAUFANIA — MILI­

CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

INFORMACJA KULTURALNA

(Rynek Gł. 27, pok. 144) — tal. 244 -

02 (11—18).

St/Sii
7-' ’’'■'

rUu1JluvVIE V;■■■.
Siemiradzkiego 1, wypadki tel.

09, zachorowania 1 przewozy 380-55,
Rynek Podgórski 2, 625-50, 657-57,
al. Pokoju 7, 109-01, 103-73, Lotni­
sko Balice-145-68, Nowa Huta 422-

22, 417-70, Proszowice 9, Myśle-
ce 09, Skawina 09, Wieiiczka 9,
557-60, Krzeszowice 9, 88, Jerzma­
nowice 384, tel. 48.

Rynek Gł. 42, pl. Wolności 7,
Pstrowskiego 94, N. Huta — Cen­
trum A.

MYŚLENICE (Żeromskiego 13) —

tel. 214-28
SKAWINA (Słowackiego 5) —

tel. 250

PROGRAM I

6.00—8.00 Sygnały dnia. 8, 9, 15,
16, 19, 20, 21, 23 — Wiad. 8.05 Ko­
mentarz. 8 .10 Mel. naszych przy­
jaciół. 8.35 Olsztyński konc. roz­
rywkowy. 9 .05 Po jednej piosen­
ce, 9.30 Radio Praga prezent. 9 .45

„Niezapomniane stronice” — „Pa­
miętniki czyli historia polska” —

fragm. książki J. Kitowicza. 9.55

Miniprzegląd fulkioryst. — Jamaj­
ka. 10.00 Lato z Radiem. 11.55
Kom. o st. wód. 12.05 Z kraju i
ze świata. 12 .25 Retro w piosence.
12.45 Roln. kwadr. 13.00 Zespół
„Arp Lite”. 13.15 Produkujemy,
sprzedajemy, kupujemy. 13,30 Ka­
talog wydawn, 13.35 Tańce lud. z

różnych stron Europy. 14.00 Tańce

kompozyt, polskich. 14.20 Sport to

zdrowie. 14 .25 Wakacje z przebo­
jem. 15.05 List z Polski. 15.10 Z

polskiej fonoteki. 15.35 Żołnierski
konc. życzeń. 16.05 Inf. dla kie­
rowców. 16.06 U przyjaciół. 16.11
Gra Zespół „Laboratorium". 16.30
Aktualn. kult. 16.35 Interserwis.
17.00 Radiokurier. 17 .20 Problemy
kult. fiz. 17 .30 Parada polsk. pios.
18.00 Muz. 1 aktualn. 18.25 Nie tyl­
ko dla kierowców. 18.30 Przeboje
sprzed lat. 19.15 Ork. PR i TV w

Łodzi. 20.05 Piosenki w stylu
„Sweet”. 20.25 Wiecz. Konc. Ży­
czeń Miłośn. Muz. Poważnej —

aud. K . Zalesińskiego. 21.05 Kron.

Sport i Kom. Tot. Sport. 21.18
Muz Kalejdoskop — aud. J . Sko-

larskiej. 22.00 Z kraju i ze świata.
22.20 Grają Marek i Wacek. 22 .30
Biuro Listów odpowiada. 22.40 Mi-
ni-recital piosenkarski — T . Tuti-
nas. 23.10 Korespond. z zagranicy.
23.15 Jam session — aud. R . Wa-
schki. 0.00 Bicie zegara. 0 .01 Wiad.
0.06 Kalendarz Kultury Polskiej.
0.11 —5 .00 Program nocny z Rozgło­
śni pr w Katowicach.

PROGRAM II

4.27 Początek programu. 4.30, 5.30,
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 21.30, 23.30 —

Wiad. 4 .35 Dzień dobry pierwsza
zmiano. 5.00 Por. muz. 5.35 Ob­
serwacje i propoz. 5.45 Mel. na

dzisiaj. 6.00 W kilku taktach w

kilku słowach. 6.10 Kalend. Ra­
diowy. 6.15 24 lek. jęz. nlemieck.
6.35 Gimn. 6 .45 Pogoda (Kr.) . 6 .46
Co słychać (Kr.). 7.10 Małe muzy­
kowanie. 7 .35 Aud. publicyst. 7 .45
Konc. poranny. 8 .35 Mój dom, mo­
je osiedle. 9 .00 Wakacje meloma­
na. 9 .40 Dla przedszk. i dzięcińców
wiejskich — „Żniwa, żniwa’’ —

aud. słowno-muz. M. Wieman;
10.00 Kto się z czego śmieje — ,Na
kanikułę żart a ia Carte” — opr.
L. Milczyńskiego. 10.30 Koncert z

nagrań Ork. PR i TV w Krakowie

pod dyr. S . Gałońskiego. 11.00 Z

węgierskiej i czeskiej muzyki ope­
rowej. 11.35 Skrzynka poszukiw.
rodzin PCK. 11.40 Od Tatr do Bał-,
tyku. 11 .55 Kom. o stanie wód.
12.25 Report, liter. K. Usarek z cy­
klu „Z taśmoteki dzieł radio­
wych" — „Lekcja judo”. 12 .45 Wa­
kacje melomana. 13.35 Ze wsi 1 a

wsi. 13.50 Słynne tanga. 14 .10 Wię­
cej, lepiej, nowocześniej. 14.25 Tu
Radio — Moskwa. 14 .45 Muz. za

słynnych baletów współcz. 1S ca

Radioferie. 15.40 Studio Słonecz­
nik. 16.00 Śpiewają Wrocławskie
Skowronki Radiowe. 16.10 Ze Sto­
łecznej Estrady. 16.20 Katalog wy,
dawniczy. 16.25 Mel. z musicali;
16.40 Wiad. znad Wisły i Dunajca.
17.20 Stworzeni dla siebie — frag.
opow. S. Otwinowskiego. 17 .40 Z
mikrofonem przez trzy zmiany.
17.55 Pianista francuski Bernard

Ringeissen. 18.30 Echa dnia. 18.40
Siadem inwestowanych miliardów.
19.00 Podróże muzyczne po kraju.
19.30 Mag. liter, w oprać. R. A»
damczak „Medaliony”. ZTheatrum

profesora”. 20.30 Nowości sierpnio­
wego Teatru PR — aud. J . Płoń­
skiej. 21.00 Ze świata opery. 21.45
Wiad. sport. 21.50 Co piszą o mu­
zyce — aud. J . Grzybowskiego.
22.10 Rad. Tygodn. Kultur, 22.46 Z
twórczości kameralnej — kompoz.
francuskich XX w. 23.35 Co sły­
chać w świecie. 23.40 Diego Ortiz:
Uwertura ze zbioru „Musica dę
Violones”. 24.00 Koniec programu
i hymn.

PROGRAM Hi

6.00, 7.00, 8.00, 10.30, 15.00, 17.09:
19.30 Ekspresem przez świat. 3.05
Kiermasz płyt wytwórni Opus. 8.30
Co kto lubi. 9 .00 „Katar” — 12 ode,
pow. S. Lema. 9.10 Przypominamy
Zespół Manfred Mann. 9 .30 Nasz
rok 76. 9.45, 10.35 Dyskoteka pod
gruszą. 11.00 Zycie rodzinne —

magazyn. 11.30 Instrumenty jazzu
— syntezator. 12.05 Połudn. wyd,
mag. z kraju i ze świata. 12 .25 Za

kierownicą. 13.00 Powtórka z roz­
rywki. 13.50 „Wizerunek człowieka

rudego” — 2 ode. pow. H. Walpo-
le’a. 14 .00 Lato w filharmonii -»

R. Schumann: Koncert skrzypcom
wy d-mol op. pośm. Kwintet fora

tepianowy Es-dur op. 44. 15.05 ProJ

gram dnia. 15.10 Dawnych wspoma
nień czar — Muzy w „Swanie”.
15.30 1:1 — 0 sporcie rozmawiają
B. Tomaszewski i s. Wysocki.
15.45 „Ruchome kamienie” — gra
i śpiewa Zespół Traffic. 16.00 Roz,
szyfrowujemy piosenki (opr. M;
Mroziński). 16.20 Suita dla Arm­
stronga — gra Orkiestra Thadi
Jonesa i Mela Lewisa. 16.45 Nasz
rok 76. 17.05 Muzyczna poczta
UKF — prowadzi D. Michalski.
17.40 Style i tendencje — aud. P,
Sosnowskiego. 18.00 Muzykobranię.-
13.30 Polityka dla wszystkich. 18.45
Blues wczoraj i dziś — aud. M.

Jurkowskiej. 19.15 Książka tygo­
dnia — Tadeusz Kotula „Maszyni­
sta”. 19)35 Opera tygodnia. Mcdest

Musorgski „Borys Godunow-” (opr.
A. Karnicki). 19.50 „Katar” — 15
ode. pow. S. Lema. 20.00 Spotka­
nie z Olgą Olginą (opr, M. Hoffr

man). 20.25 Muzyka na flet i smy­
czki — Hubert Laws. 20.40 „Czaro­
dziej” — aud. o Tomaszu Manniw

opr. D . Hrehorowicz. 21.05 Wielki

pianista - Władymir Horowitz;
22.00 Fakty dnia. 22 .08 Gwiazda'
siedmiu wieczorów — Gloria Gay-
nor. 22 .15 Co wieczór powieść v>

wyd. dźwięk. J. Janicki „Lekc-ai
poloneza” ode. 19. 22 .45 „Sen nr f>”
— śpiewa Lennon. 23.00 Swoje uluJ
bione wiersze recytuje J. Blńczyc,
ki. 23.05 Czas relaksu (opr. G. Wa-

sowski). 23.45 Program na środę.-
23.50 Na dobranoc śpiewra Andrzej
Zieliński. 24 .00 Koniec programu i

hymn.

PROGRAM IV

6'.45 Pogoda (Kr.). 6.46 Co stychać
(Kr.). 6 .58 Omów. pr. dnia (Kr.).
7.00 Radioparagrafik — aud. w o-

pracowaniu J. Zycha (Kr.) . 7.05
Muz. dzień dobry (Kr.) . 7.19 Ra«
dio-reklama (Kr.) . 1 .23 Nowości lia

teratury teatr. — fel. E. Konieczn

nej (Kr.) . 7.39 Pogoda (Kr.). 7 .10
W lud. rytmach. 8.00—8.10 Tr. pr.
I. 8 .10 Nie tylko dla słuchaczy wj
mundurach. 8.35—11.55 Tr. pr. I,
II. 55 Grają „Marek i Wacek”. 12;
16 — Wiad. 12.05 Uśmiech to zdro«
wie — aud. w opr. B. Tomasze-
wicz (Kr,). 12.25 Muz. porachunki
— I. Jarocka — H. Vondrackowa

(Kr.). 12.45 „Sposób na wolne sch

boty” — aud. w oprać. T. Kasper^
kiewicz (Kr.). 13.00 Czy znasz swo­
je prawo? 13.15 Z radiowej fono.te->
ki muz. 13.50 Wakacje na własny
rachunek. 14.20 - Omów. pr. Iite4

rackiego. 14.25 „Znajomi z krainy
słów i dźwięków” — I. IredyńskJ
— mag. liter, w oprać. J . Bieniec-

kiego, 13.25 Muzyka. 15.30 Matysia­
kowie. 16.05 Renesans pianoli. 16.24

Listy rodzinne. 16.40 Wiad. znad

Wisły i Dunajca (Kr.) . 16.50 Popu­
larne utwory F. Kreislera — grai
W. Wiłkomirska (Kr.) . 17 .10 Nasz

punkt widzenia w oprać. M. Lo-
vella (Kr.). 17.25 Zmienne rytmy
(Kr.) . 17 .40 Kompozytor 1 jego da-i
ma — opowiadanie Jurija Nagibia
na (Kr.). 18.00 Z muz. szuflady —4

aud. w oprać. A. Mleczki (Kr.).
18.24 Pogoda (Kr.) . 18.25 Naukowcy,
— rolnikom. 18.40 W trosce o sło­
wo i treść. 19.00 Kulisy historii;
19.15 28 lek. jez. rosyjsk. 19.30 Plya
ty ze Szwecji — aud. L . Erhardta.
20.30 Wiedeńskie echa muzyczne;
21.15 Lament Ariadny — Claudia

Partego i Claudia Monteyerdiego.
22.15 Rozmowy o książkach. 22.3S

Impresje jazzowe — aud. A. Za­
rębskiego. 23.00 Koniec programu }
hymn.

PROGRAM t

12.00 Program na dzień dobry;
12.30 Eleonora — ode. 3 filmu ser.

prod. włoskiej (koi.), 16.23 Pro­
gram dnia. 16.30 Dziennik TV

(kol.), 16.40 Obiektyw — program
województw: krakowskiego, kroś­
nieńskiego, nowosądeckiego, przeJ
myskiego,, rzeszowskiego, tarnow­
skiego. 17.00 Lektury Pegaza. 17.26
Studio Olimpijskie (kol.) . 18.15
Studio Telewizji Młodych. 19.15

Przypominamy, radzimy. 19.20 Do­
branoc — Przygody Bolka i Lolka

(kol.). 19.30 Dziennik TV (kol.) .

20.20 Sekret — film fab. produkcji
polskiej (kol.). 21 .40 Interstudio

(kol.). 22.10 To jest system — pro­
gram muzyczny. 22.40 Dzienr.ilS
TV (kol.).

PROGRAM II

16.45 Program dnia. 16.50 Kołchoz
Kubań — film dok. (kol.). 17 .10
Kształt soli — rep. (kol.) . 17.30 Ki­
no letnie: Romeo i Julia przy koń­
cu listopada — film fab. prod.
CSRS. 19.00 Kronika (Kr.) . 19 20
Dobranoc (kol.) . 19.30 Dziennik TV

(kol.) . 20.20 Pożegnanie z Głów­
nym. 20.40 Tawerna pod Różą
Wiatrów. 21.10 24 godziny (ko).l.
21.20 Sylwetki X muzy — Lech
Ordon. 21.40 Wtorek melomana.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia i TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności,


